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Informacje o produkcji
Ludzie walczą od stuleci. Niektórzy ze względu na władzę, inni z powodu chwały lub honoru – niektórzy zaś – z miłości. 
W starożytnej Grecji namiętność, jaka połączyła parę najbardziej znanych kochanków w literaturze świata – Parysa, księcia Troi (ORLANDO BLOOM) i Helenę (DIANE KRUGER), królową Sparty, stała się przyczyną wojny, skutkiem której legła w ruinach cała cywilizacja. Porwanie Heleny to obraza, której mąż, król Menelaos (BRENDAN GLEESON), nie może puścić płazem. Afront dla Menelaosa to afront dla całej rodziny – brat męża królowej, potężny król Myken, Agamemnon (BRIAN COX), jednoczy wkrótce wokół siebie liczne plemiona Greków i prowadzi je pod Troję, by walczyć w obronie splamionego honoru swego brata. 

W rzeczywistości honor jest jedynie wygodnym pretekstem - prawdziwą przyczyną wyruszenia Agamemnona na wyprawę jest chciwość – by zdobyć panowanie nad morzem Egejskim, musi zdobyć Troję, co z kolei zapewni jego królestwu niekwestionowane przywództwo. Troja to wielkie, otoczone potężnymi murami miasto, którym włada król Priam (PETER O’TOOLE), a broni go waleczny książę Hektor (ERIC BANA). Nikt nigdy nie przełamał murów miasta. Kluczem do zwycięstwa lub porażki w wojnie trojańskiej jest jednak jeden człowiek – Achilles (BRAD PITT), którego uważa się za najlepszego żyjącego wojownika. 
Arogancki, buntowniczy i niepokonany Achilles nie służy nikomu i niczemu, interesuje go wyłącznie własna chwała. To właśnie wielka żądza chwały prowadzi go pod sztandarem Agamemnona przed wrota Troi. O losie Achillesa zadecyduje jednak co innego:miłość. 

Dwa światy walczą o honor i władzę. Tysiące ludzi zginie w poszukiwaniu chwały. Miłość przyniesie zagładę całemu narodowi.

Warner Bros. Pictures przedstawia film Troja w reżyserii Wolfganga Petersena, zrealizowany w wytwórni Radiant we współpracy z wytwórnią PLAN B. W rolach głównych występują BRAD PITT i ERIC BANA. W filmie grają także ORLANDO BLOOM, DIANE KRUGER, BRIAN COX, SEAN BEAN, BRENDAN GLEESON i PETER O’TOOLE. Film zrealizowany w koprodukcji maltańsko-brytyjskiej jest wyreżyserowany przez WOLFGANGA PETERSENA; jego producentami są WOLFGANG PETERSEN, DIANA RATHBUN i COLIN WILSON; autorem scenariusza jest DAVID BENIOFF; zdjęcia ROGER PRATT; kierownictwo produkcji NIGEL PHELPS; montaż PETER HONESS. Muzykę napisał JAMES HORNER.

Troja na całym świecie jest dystrybuowana przez firmę Warner Bros. Pictures, należącą do koncernu a Warner Bros. Entertainment Company, w niektórych krajach dystrybucją zajmuje się firma Village Roadshow Pictures. 
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O fabule
Namiętność leży u podstaw wszystkich monumentalnych wydarzeń, jakie zobaczymy w Troi, epickiej kronice tryumfów i tragedii, opowieści o legendarnej wojnie trojańskiej. Ziarno wojny zostaje posiane podczas uczty, wydanej przez króla Menelaosa ze Sparty. Uczta ma przynieść pokój z królem Priamem z Troi, reprezentowanym przez jego najstarszego syna, księcia Hektora, obrońcę Troi. Kiedy dwaj przywódcy świętują koniec długiej, niszczącej wojny, znika nieziemsko przystojny brat Hektora, Parys. Odnajduje się potem w sypialni żony Menelaosa, Heleny, powszechnie uważanej za najpiękniejszą kobietę świata. Gdy Parys bez powiadomienia brata porywa królową z pałacu Menelaosa, przypieczętowuje swój los. Przywódcy niezliczonych plemion greckich zjednoczą się w walce przeciw Trojanom. 

Wśród zbierających się Greków jest Achilles, wojownik o takiej sławie i renomie, że samo jego imię wzbudza strach w jego przeciwnikach. Krążą pogłoski, że jego matka, Tetyda (JULIE CHRISTIE) jest boginią, i że dzięki niej jest nieśmiertelny. W rzeczywistości jest jednak zwykłym człowiekiem, wieczność musi więc zdobyć tak, jak każdy inny śmiertelnik: zapisać się w historii na tyle, by przyszłe pokolenia na zawsze zapamiętały jego imię. 
Zataczająca coraz szersze kręgi legenda Achillesa sprawia, że Agamemnon, ambitny i arogancki król Greków i brat Menelaosa, nie ma wyjścia – z ociąganiem wzywa bohatera, by stawił się na wyprawie przeciwko Trojakom. Choć Achilles wie, że wszystko co robi Agamemnon wynika wyłącznie z pobudek osobistych, żądza chwały i wiecznej sławy prowadzi wojownika w odległe kraje, prosto na wojnę, której celem jest zemsta i zdobycie władzy. 
Hektor i Parys przybywają do Troi tuż przed grecką armadą. Ich ojciec, król Priam, musi zadecydować, czy przystąpi do wojny z Grekami, czy też zwróci im porwaną żonę Menelaosa, co doprowadzi do niechybnej egzekucji Parysa, gdyż młodzieniec niewątpliwie podąży za swą ukochaną. Wkrótce wszystko staje się jasne. Parys nie odda Heleny, a Priam nie poświęci swego syna. Jedynym wyjściem jest wojna.


Wkrótce Trojan ogarnia wojenna pożoga. Na brzegu pobliskiego morza ląduje tysiąc greckich okrętów, atakowi przewodzi boski Achilles. Nic, nawet dowództwo potężnego Hektora, nie jest w stanie powstrzymać Greków przed opanowaniem plaży. 
O zachodzie słońca ziemia jest przesiąknięta krwią zarówno Greków, jak i Trojan. Helena ma złamane serce, gdy dostrzega, że jej szczęście jest okupione śmiercią i rozpaczą tak licznych wojowników, nie ma jednak sposobu, by powstrzymać rozlew krwi. Helenę podtrzymuje na duchu miłość Parysa, lecz i on jest przerażony toczącą się bitwą, wywołaną z jego przyczyny. Wszystko wskazuje na to, że los miasta wkrótce spocznie w greckich rękach. 

Przyszłość jest jednak niepewna, o czym Trojanie nie wiedzą. Pomiędzy Agamemnonem i jego najlepszym wojownikiem, Achillesem, toczy się spór. Achilles nie kryje swej pogardy dla króla. Wojownik walczy jedynie dla siebie – do chwili, kiedy w swoim namiocie znajduje przerażoną dziewczyną, będącą jego nagrodą za zniszczenie świątyni Apolla, boga-patrona Troi i obrońcy miasta. Dziewczyna to kuzynka Hektora, Bryzeida (ROSE BYRNE), piękna służka świątyni, jedyna osoba, która za nic ma nimb chwały, otaczającej Achillesa. Zaintrygowany wojownik bierze ją pod swoją opiekę. 
Wkrótce poznaje cenę tej decyzji. Achilles stwierdza, że nie może ochronić Bryzeidy przed zakusami złego, zazdrosnego króla, który pragnie ukarać go za odniesioną zniewagę.. Gdy Agamemnon porywa Bryzeidę, rozwścieczony Achilles odmawia walki w imię zdradzieckiego króla. Bez Achillesa walczącego wśród Greków, szale zwycięstwa zdają się przechylać na stronę Trojan, którzy okazują się świetnymi wojownikami. Pod murami miasta śmierć zbiera krwawe żniwo – żadna ze stron nie może odnieść decydującego zwycięstwa, obie strony ponoszą olbrzymie straty.

- Jest takie stare powiedzenie, że wojna wyzwala w ludziach to co najgorsze i najlepsze – mówi znany producent i reżyser Wolfgang Petersen. – Ale wojna jest nieszczęściem dla wszystkich, którzy są w nią zamieszani. Choć nasz film pokazuje wielkie zmagania pomiędzy tysiącami wojowników w sposób, jakiego nikt wcześniej nie pokazywał, główny nacisk położono na ponadczasowy aspekt opowieści – na zwycięstwa i porażki człowieka, przekazane nam w twórczości Homera. 

Troja inspirowana jest Iliadą, epickim dziełem, którego prawdopodobnym autorem jest starożytny poeta Homer, uważany za ojca literatury zachodniej. Przypisywane mu epickie poematy powstały w ósmym stuleciu przed naszą erą, mniej więcej 300 do 400 lat po przypuszczalnym upadku Troi. Choć nie jest jasne, czy Homer przetworzył istniejące wcześniej kroniki przekazywane ustnie, czy też jest pierwotnym i jedynym autorem, jego dzieło przetrwało całe stulecia i do dziś bardzo silnie działa na wyobraźnię wszystkich czytelników.

- Nie wydaje mi się, by w ciągu ostatnich 3000 lat jakiś inny pisarz opisał horror wojny równie dosłownie, brutalnie i dokładnie jak Homer - mówi Petersen. – Ale w jego dziełach ludzki dramat jest przesłonięty brutalnością. Współczesna publiczność pozna tę opowieść dzięki zapoznaniu się z życiem i namiętnościami, jakie targają prawdziwymi ludźmi, uwikłanymi w ten straszliwy konflikt. 
Autorem scenariusza filmu jest David Benioff, autor scenariusza i noweli do doskonale przyjętego filmu Spike’a Lee 25. godzina. – To jedna z tych opowieści, które przemawiają do każdego – mówi producentka, Diana Rathbun. – Nie wszyscy mogą być wspaniałymi bohaterami i zabić smoka, ale emocje, jakie są udziałem takich bohaterów, znamy i my, zwykli ludzie. Kiedy czytałam scenariusz bardzo spodobał mi się właśnie ten jego aspekt – postaci są tak nakreślone, że publiczność rozpoznaje je niemal natychmiast. Przeniesienie literatury klasycznej na ekran jest zazwyczaj dość trudne, takie dzieła literackie są nam odległe, zdają się dziać w innym świecie, w innych czasach. W tym jednak przypadku widzowie wiedzą, o co chodzi w tej opowieści, znają uczucia, jakimi kierują się jej bohaterowi. Bo uczucia są takie same – niezależnie od tego, czy pochodzą sprzed tysięcy lat, czy też doświadczyliśmy ich wczoraj.

Obsada
Aktorzy grający w filmie, który odtwarza wydarzenia sprzed 3000 lat, musieli nie tylko tchnąć życie w bohaterów prastarej opowieści, musieli także pokazać niepoddające się upływowi czasu ludzkie dramaty. 
- To bardzo skomplikowana historia – podkreśla reżyser. – Jest w niej tyle postaci, każda związana na liczne sposoby z pozostałymi. Wszystkie składają się na niesamowitą ludzką mozaikę. Tu nie ma nieważnych bohaterów opowieści, nie można usunąć dwóch czy trzech postaci, ponieważ bez nich cała opowieść nie będzie miała sensu, rozpadnie się jak domek z kart. Fascynującą przygodą było obsadzanie wszystkich ról, wydaje mi się, że mogę być naprawdę dumny z wybranych aktorów. Wszyscy są nieprawdopodobnie świetni.

Najważniejsze było wybranie aktora do roli wspaniałego wojownika, bohaterskiego Achillesa. Z propozycją objęcia roli filmowcy zwrócili się do Brada Pitta, gwiazdy filmów tak różnych, jak Podziemny krąg i Ocean’s Eleven: Niebezpieczna gra, zdobywcy Złotego Globu za rolę w filmie 12 małp. - Brad ma zarówno talent, jak i swoisty magnetyzm, dzięki którym jego Achilles jest wiarygodny jako wspaniały wojownik i charyzmatyczny przywódca, a jednocześnie nie traci swego człowieczeństwa – mówi Petersen. 
Pitta zaintrygowała skomplikowana osobowość bohatera. - Homer doskonale, w bardzo subtelny sposób pokazuje nam jego charakter. Trzeba przy tym pamiętać, że nie było to łatwe, bo Iliada nie jest opowiadana linearnie – mówi Pitt. – Od słowa do słowa, stopniowo, odsłania się przed nami osobowość Achillesa. W jednym momencie mamy wrażenie, że to brutalny zabójca o kamiennym sercu, po czym Homer zaczyna opowiadać o wcześniejszych wydarzeniach, w których poznajemy zupełnie inną stronę tego człowieka. Z opowieści dowiadujemy się, że był łaskawy i wielkoduszny. Dzięki takim zabiegom, pozornym sprzecznościom, Homer ukazuje swym czytelnikom zmienność natury ludzkiej. 
W obsadzie filmu znaleźli się aktorzy, którzy dopiero wspinają się na szczyt filmowego panteonu, jak i doświadczeni weterani filmu i teatru. W rolę księcia Troi, Hektora, wcielił się Eric Bana, gwiazda filmu Anga Lee Hulk, pamiętny także z australijskiego filmu Chopper. - Hektor od razu przykuł moją uwagę – przypomina sobie aktor. – Jest bardzo szlachetny i bardzo odważny, to cechy klasycznych bohaterów, zarówno w sensie filmowym, jak i ludzkim. Hektor ma żonę i dziecko, ale wyczuwam w nim, że całe miasto, cała Troja jest jego rodziną. Choć cały film jest epicki, według mnie pokazuje naprawdę osobistą historię, bardzo bliskie więzi ludzkie, namiętności i uczucia, z których kiełkuje wojna i chaos. 
Orlando Bloom, który dał się poznać światowej publiczności rolą w filmowej trylogii Władca Pierścieni, gra młodszego brata Hektora, niezwykle czarującego księcia Parysa. – Osobiście uważam, że Parys jest swoistym antybohaterem - mówi aktor. – Nie jest podobny do żadnej z granych przeze mnie wcześniej postaci. To drugi syn Priama, prowadził dotychczas życie wolne od trosk i niedostatków. Opiekowano się nim, nie musiał przejmować się ani obowiązkami wojownika, ani króla. Choć żyje w niebezpiecznym, rozpolitykowanym otoczeniu, jego świat jest bardzo prosty, do chwili, gdy jego pożądanie kobiety staje się powodem wojny. Walczą dwa kraje, a ich wojna doprowadza do utraty wszystkiego co zna. Wszystko to z powodu jego miłości.

W poszukiwaniu aktorki, która zagrałaby Helenę, królową, której uroda stała się przyczyną wyprawy tysiąca okrętów, zorganizowano międzynarodowe castingi. Reżyser wybrał w nich niemiecką aktorkę Diane Kruger, która wcześniej wystąpiła w filmie Mon idole. – W Iliadzie Helena jest próżna, dba praktycznie wyłącznie o siebie, ciężko jest więc zarówno zrozumieć, jak i wybaczyć jej samolubne zachowania – mówi Kruger. – W scenariuszu filmu jest już bardziej ludzka, widać jak bardzo samotne życie prowadziła, że czuła się niczym ptak uwięziony w złotej klatce. Widzowie zobaczą także, jak zmuszono ją do poślubienia mężczyzny dwukrotnie od niej starszego. Wyraźnie widoczne jest, jak bardzo jest nieszczęśliwa. Gdy poznaje Parysa, nagle okazuje się, że może poznać co to miłość, uczucie, którego nigdy wcześniej nie znała. Ma nadzieję, choćby chwilową, na wyrwanie się z więzów, na uwolnienie się. – Chciałabym wierzyć, że Parysa przyciągnęła do niej nie tylko uroda, lecz także otaczająca ją aura smutku i bezsilności.

W postać króla Menelaosa, od którego uciekła Helena, wcielił się wszechstronny aktor Brendan Gleeson. – Menelaos to Spartańczyk, choć stracił nieco na swej twardości – mówi Gleeson, mający na swoim koncie role w filmach Gangi Nowego Jorku i 28 dni później. – Spartanie cieszyli się sławą ludzi bardzo twardych i lubiących wojnę, ale dni wojowania Menelaosa już minęły. W zasadzie całkiem go polubiłem, choć nie jest to jakaś szczególnie atrakcyjna postać. To mężczyzna w średnim wieku, mający piękną, młodszą żonę. Spełnia się jego najgorszy koszmar – zjawia się młodszy rywal i zabiera żonę ze sobą. Wydaje mu się, że traci wszystko. W gruncie rzeczy to jednak porządny człowiek, pod Troję wyrusza po swoją żonę i honor.

Brat Menelaosa, chciwy król Agamemnon, grany jest przez znanego aktora Briana Coxa, który międzynarodową sławę zdobył dzięki występom w filmach takich jak 25. godzina i L.I.E. – Mam wrażenie, że dla Agamemnona Troja to takie miejsce pełne wyznawców New Age, bitników i hipisów – mówi aktor. – Uważa, że wszyscy żyją tam zajęci własnymi sprawami, nie wiedzą nic o świecie i postępie, jaki się dokonał. Właśnie dlatego Agamemnon chce pokazać im – w naprawdę straszny sposób – czym stał się świat. Agamemnon jest pijany władzą, a jego pragnienie pokonania Troi ma w sobie coś autodestruktywnego – jest jak jakaś potężna maszyna, której przydarza się awaria. Stare powiedzenie, że władza korumpuje, a absolutna władza korumpuje absolutnie, jest wielce prawdziwe. 
W roli władcy miasta, króla Troi Priama, zobaczymy Petera O’Toole’a, siedmiokrotnie nominowanego do Oskara, honorowego laureata tej nagrody, przyznanej mu za wkład, jaki wniósł w historię światowej kinematografii. – Przyczyną zguby Prima jest on sam – uważa O’Toole, mający duże doświadczenie w odtwarzaniu ról przywódców i władców. – Otaczającym go światem rządzą wojownicy-arystokraci, ale Priam wyłamuje się z tego schematu. Grube mury Troi pozwoliły mu przez całe lata żyć w pokoju. Nie ma zamiaru nikogo atakować, ale będzie się zaciekle bronić przed każdym, kto ośmieli się go zaatakować, a żaden wróg nie zdobył nigdy obwarowań miasta.

Jednym z najbardziej poruszających momentów filmu jest znacząca, bolesna scena spotkania Priama i Achillesa. Przygotowując się do nakręcenia bardzo osobistej rozmowy bohaterów, Petersen zaplanował realizację całej sceny w sali balowej meksykańskiego hotelu, co miało zapewnić absolutną ciszę, gwarantującą całkowite skupienie aktorów. Specjalne przygotowania sowicie się opłaciły. – Było tam bardzo cicho – wspomina Petersen. – Nigdy tego nie zapomnę. Już po zakończeniu sceny Brad siedział tam, prawie w szoku. A Peter O’Toole – cóż mogę powiedzieć? To była jedna z tych chwil w życiu filmowca, które pamięta się do końca życia. 
- To jedna z najlepszych scen, jakie czytałem – zgadza się Pitt. – Z dużą niecierpliwością czekałem na jej realizację, byłem bardzo podekscytowany tym, że będę miał okazję pracować nad nią z Peterem O’Toolem. Ta scena jest dla mnie z całą pewnością najlepszym wytłumaczeniem tego, dlaczego zajmuję się aktorstwem. To było coś fantastycznego. 
Młodą akolytkę świątyni Apolla, Bryzeidę, siostrzenicę Priama, gra Rose Byrne, gwiazda filmów I Capture the Castle i Goddess of 1967. Bryzeidę schwytali Grecy i w ramach trybutu przekazali Achillesowi. – Bryzeida bardzo mi się podoba – z entuzjazmem mówi Byrne. – Ma siedemnaście lat, całe dotychczasowe życie spędziła bezpiecznie w Troi, nagle jest jeńcem, ale udaje się jej zachować godność i siłę, mimo warunków, w jakich się znalazła. Moja postać wywiera ostatecznie wielki wpływ na Achillesa, a poprzez niego na całą historię. Bryzeida staje się dla Achillesa kimś bardzo ważnym – mówi Byrne. – Żeby poczuć do niego sympatię musiała ujrzeć w nim kogoś więcej niż zabójcę, musiała przekonać się, że i on ma duszę i serce. 


W obsadzie filmu znalazła się także znana aktorka Julie Christie, zdobywczyni Oskara dla najlepszej aktorki za rolę w filmie Darling, która zagrała matkę Achillesa, Tetydę. Jej postać wywrze wielki wpływ na całą opowieść, gdyż to Tetyda przepowie przyszłość Achillesa. – Tetyda jest jasnowidzką – mówi Pitt. – Jej wróżba będzie dla Achillesa prawdziwym dylematem, przepowie mu bowiem, że jeśli nie pójdzie na wojnę, będzie miał kochające dzieci i wnuki, ale gdy umrą jego potomkowie, ludzie o nim zapomną. Jeśli wyruszy w bój, dokona wielkich czynów, o których pamięć przetrwa tysiące lat, zginie jednak na wojnie. Tetyda mówi mu, że jeśli zdecyduje się ruszyć w pole, skazuje się na śmierć.

Agamemnon wie, że Achilles nie wyruszy chętnie do boju, dlatego posyła do niego Odyseusza, króla Itaki i bliskiego przyjaciela syna Tetydy, który ma wzbudzić w nim zapał do walki. – Odyseusz to sprytny, bardzo doświadczony taktyk – mówi cieszący się międzynarodową sławą gwiazdor Sean Bean, który gra Odysa. – To odważny, honorowy człowiek i doskonały wojownik, ale w tej opowieści odgrywa rolę ambasadora lub dyplomaty. Odyseusz rozumie Achillesa lepiej niż ktokolwiek inny, wie dlaczego nie chce iść na wojnę, rozumie dlaczego nie chce wyruszyć u boku Agamemnona, któremu nie ufa. Achilles bardzo lubi Odyseusza i słucha jego rad – a to nieczęsto mu się zdarza. Obaj bohaterowie cenią się wzajemnie i szanują, i jeśli komuś może się udać nakłonić Achillesa do wyruszenia pod Troję, to tylko Odyseuszowi. 

- Nasza opowieść mówi o tym, jacy są ludzie – podsumowuje Petersen. – Świat nie jest czarno-biały. Nie ma podziału na tych „dobrych” i tych „złych”. To tradycyjna opowieść, niemal klasyczna. O samej fabule można powiedzieć, że jest nowoczesna, ponieważ porusza współczesne tematy, mówi o ludzkich dramatach i cierpieniu. Życie jest tak skomplikowane i pasjonujące, z tego powodu może być także pełne tragedii. 
Wśród pozostałych aktorów, jakich zobaczymy w filmie Petersena, znajdują się Saffron Burrows jako oddana żona Hektora Andromacha; Vincent Regan w roli Eudorusa, towarzysza Achillesa i kapitana Myrmidyjczyków, a także Garrett Hedlund jako umiłowany kuzyn Achillesa, Patrokles.
Epicka produkcja
Realizacja Troi była potężnym, międzynarodowym, ambitnym przedsięwzięciem. Reżyser Wolfgang Petersen chętnie przyjął możliwość nakręcenia filmu mówiącego o ludzkich dramatach, a jednocześnie o tak epickich proporcjach. – Nasza opowieść to fascynująca, wielowątkowa historia o mocno zarysowanych bohaterach, którymi powodują czytelne emocje. Już samo to nie jest proste do pokazania na ekranie, a my – na dodatek – zrobiliśmy film o prawdziwie epickim rozmachu.

Jednym z najważniejszych elementów realizacji filmu było kierownictwo produkcji. Na stanowisku kierownika produkcji Petersen obsadził nowatorskiego projektanta Nigela Phelpsa, którego zadaniem było odtworzenie starożytnego, minionego świata. - Nigel posiada olbrzymią wiedzę na temat starożytności, jego pierwsze szkice były, po prostu, piękne – przypomina sobie Petersen. – On i kierowany przez niego zespół pracowników zagrzebał się w rozmaitych książkach i materiałach źródłowych, rezultaty jego pracy zaparły nam dech w piersiach. 
- Naszym początkowym celem było nadanie filmowi epickiego rozmachu – mówi Phelps. - Wolfgang wielokrotnie podkreślał, że chce, żeby film był realistyczny i wiarygodny. Po zapoznaniu się z materiałami źródłowymi zrozumiałem, że w okresie, który nas interesował, wszystko było dość małe. W roku 1200 przed naszą erą na tych terenach dominowały dwie kultury – mykeńska i egipska. Połączyłem sztukę i formę mykeńską z rozmachem Egipcjan, dzięki czemu powstało coś, co było zarówno wiarygodne dla czasów, w jakich rozgrywa się akcja filmu, jak i odpowiadało nam skalą.

Większa część poszukiwań źródeł możliwa była dzięki pomocy British Museum, które udostępniło swoje zbiory przedmiotów odnalezionych podczas wykopalisk w Turcji, w miejscu, gdzie uważa się, że znajdowała się Troja. Zdania na temat wyglądu miasta w interesującym filmowców okresie są podzielone. Na miejscu wykopalisk odkryto kilka starożytnych miast, wybudowanych kolejno na sobie. Phelps i jego ludzie mieli za zadanie odtworzyć Troję VI. 
- W rzeczywistości Troja była znacznie mniejsza od naszego projektu – było w niej dość ciasno – mówi kierownik produkcji. – Ale miasto rzeczywiście otoczone było murem, a wśród zabudowań stał pałac królewski. Większość budynków była parterowa, nakryta płaskimi dachami. Budynki wykonane były w większości z suszonego na słońcu błota, uformowanego w cegły. Musieliśmy to trochę zmienić, by na filmie miasto wyglądało bardziej ciekawie.

Większa część akcji filmu dzieje się dookoła Troi i w samym mieście, główne miejsca akcji to plaża, na której lądują Grecy, pole bitwy pod murami miasta, samo miasto i znajdujący się w nim pałac. Inne miejsca to, między innym, Dolina Tessalońska w Grecji kontynentalnej, królestwa Sparty i Myken. – Staraliśmy się, by na ekranie widoczne były różnice pomiędzy poszczególnymi kulturami – mówi Phelps. – Mykeny Agamemnona to świat złota i bogactwa, w przeciwieństwie do Sparty, która jest surowym, pozbawionym kolorów krajem. Sama Troja jest pełna zieleni, to bardzo przyjemne miejsce. 
Filmowcy musieli zadecydować, gdzie - w Londynie, na Malcie czy w Meksyku – powstaną sceny rozgrywane w poszczególnych miejscach. Większość scen we wnętrzach zrealizowano w studiach Shepperton Studios, znajdujących się 40 mil od Londynu, ale tętniąca życiem Troja nie mogła powstać w studiu. - Malta to wspaniała wyspa, ma cudowne klify i formacje skalne, miejsce, gdzie zbudowaliśmy Troję, wygląda po prostu cudownie – mówi producentka Diana Rathbun. – Na wyspie nie znaleźliśmy jednak plaży wystarczająco dużej, by nasi graficy zmieścili na niej tysiąc okrętów, nie znaleźliśmy także odpowiednio naturalnego miejsca dużego na tyle, by sfilmować na nim bitwę z udziałem 75000 wojowników. Ostatnim miejscem, gdzie powstawały sceny filmu, był Meksyk, który spełnił wszystkie nasze wymagania.

Zdjęcia rozpoczęto w Shepperton 22 kwietnia 2003 roku. Powstały tam plany przedstawiające pałac w Troi, składający się z sali zgromadzeń i pomieszczeń mieszkalnych dla rodziny królewskiej. Wszystkie wnętrza miały odkryte dachy, co zgodne jest z realiami epoki, ponieważ jedynym źródłem światła i ciepła były wtedy promienie słoneczne i ogień, płonący pośrodku komnat. Projektując salę zgromadzeń Priama Phelps wyróżnił ją spośród pozostałych wnętrz dodając do niej duży basen pośrodku. W Sali znajduje się także inny charakterystyczny element, olbrzymi, siedemnastometrowy posąg Zeusa, boga piorunów, trzymającego w dłoni złoty sierp. Zeus otoczony jest pięciometrowymi posągami innych bogów starożytnej Grecji, każdy z nich dzierży własny symbol swych mocy.

- Motywy religijne odgrywają w naszym filmie bardzo istotną rolę – mówi Phelps. – Projektując posągi kierowaliśmy się wyglądem najstarszych rzeź, do jakich mieliśmy dostęp, a potem, wraz z naszym kostiumologiem, Bobem Ringwoodem, zmieniliśmy nieco wygląd ich fryzur i szat, by bardziej odpowiadały temu, co widoczne jest w filmie.

Budowa Troi
Z Londynu ekipa przeniosła się na śródziemnomorską wyspę Maltę, gdzie wybudowano Troję. Miasto powstało na obszarze 10 akrów, na terenie siedemnastowiecznego obozu wojskowego Fort Ricasoli. Malta to kraj o bogatej historii, wyspa pełna archeologicznych ruin i zabytków – niektóre z nich są starsze od Troi o ponad 2000 lat. Zadecydowano, że żaden z istniejących budynków nie wygląda tak, by można było wiarygodnie umieścić go w roku 1200 przed naszą erą. W rezultacie musiano wybudować od podstaw całe miasto. Przy budowie pracowało ponad 500 miejscowych robotników i blisko 200 angielskich rzemieślników, którzy prace rozpoczęli na początku minionego roku.

Harmonogram prac wielokrotnie zakłócały silne miejscowe wiatry, upały i wysoka wilgotność, co zmuszało Petersena do bezustannego śledzenia prognoz pogody i zmiany planów dotyczących realizacji poszczególnych scen. Kapryśna aura nie przeszkadzała jednak ekipie budowlanej, która pracowała na terenie powstającego miasta. Nadszedł w końcu dzień, w którym pracownicy, pod kierunkiem dwukrotnego zdobywcy Oskara, dekoratora Petera Younga, skończyli pracę nad pałacem królewskim i ulicami. Wszystko gotowe było do realizacji dwóch scen przyjazdów. 

1200 statystów, ubranych w kostiumy, z perukami na głowach, zebrało się wokół bramy miejskiej, przez którą przejechała kawalkada strażników apolińskich, eskortujących Hektora i Parysa, którzy po raz pierwszy pokazywali Helenę Trojańczykom. – Właśnie podczas sceny tej prezentacji widzowie po raz pierwszy widzą miasto – mówi Phelps. – Sądzę, że zareagują tak samo, jak Helena, gdy zobaczyła je pierwszy raz – będą oczarowani. 
Young chciał, by obserwując kawalkadę, przemieszczającą się krętymi uliczkami miasta, widz zaznajomił się z jego charakterem. – Żeby ożywić miasto musieliśmy pamiętać o wszystkich tych szczegółach, które widoczne są tam, gdzie mieszkają ludzie – mówi. – Nie wystarczyło wystawić jakieś garnki, wpuścić na ulice przebranych statystów. Musieliśmy dać im zajęcie, handel, pracę w kuźni, przenoszenie towarów, ciągnięcie wózków, i tak dalej. Wszystkie te zajęcia ledwo zauważa się, widać je gdzieś w tle, ale są niezbędne, by wywołać wrażenie prawdziwości sceny, która toczy się na pierwszym planie. 
Stopniowo, w miarę rozwoju akcji, widzowie zapoznają się z całym miastem. - Na placu miejskim i na ulicach chciałem pokazać różne strony życia w tamtych czasach – mówi Phelps. – Zobaczymy wielki targ, a także boczne uliczki. Plac targowy to centralny punkt miasta, staraliśmy się pokazać to poprzez jego wygląd, poprzez nastrój, jaki na nim panuje. Na plac sprowadzony zostanie koń trojański, pracowaliśmy więc niejako od końca -wiedzieliśmy, że musi się na nim zmieścić dwunastometrowy koń, reszta została dobudowana wokół niego.
Koń trojański
 Koń jest jednym z najważniejszych elementów w filmie – przypomina Phelps. – Myśląc logicznie, jedynym materiałem, jakim dysponowali Grecy, było drewno ze spalonych okrętów. Chciałem, żeby wyraźnie widoczne było, że koń został wybudowany pośpiesznie, w ciągu dwunastu dni, jakie Grecy mieli na jego stworzenie. Czułem też, że koń powinien być bardzo pogański, że powinien silnie oddziaływać na Trojan. Grecy musieli stworzyć coś, co Trojanie chętnie wprowadziliby do miasta, do swojej świątyni za murami.

Projektant stanął więc przed zadaniem wymyślenia figury, która będzie rozpoznawalna dla widzów, a jednocześnie zgodna z duchem filmu, który wymagał maksymalnego realizmu. – Nie chciałem mieć konia na kółkach – mówi Phelps. – Widzieliśmy coś takiego wiele razy, poza tym to bezsensowne. Zawsze miałem wrażenie, że kiedy coś takiego na kółkach pojawiłoby się na plaży, gdzieś obok powinna znaleźć się tabliczka z napisem „Weź mnie do domu”.
Trzech grafików, opierając się o różne źródła (w tym fotografie spalonego okrętu i zdjęcia olbrzymiego goryla, wykonanego w całości z opon samochodowych), opracowało wstępny projekt, który następnie dopracowano. Po zgodzeniu się co do ostatecznego wyglądu konia, do pracy przystąpił rzeźbiarz, który wykonał trójwymiarową makietę o wysokości 30 centymetrów. Później wykonano kolejny, większy model. Ostatnim etapem było zrobienie konia naturalnej wielkości, wyrzeźbionego w specjalnym styropianie przez dwunastu modelarzy.

Koń powstał we wnętrzach Shepperton Studios w Londynie, ale musiano wykonać go w dwóch częściach, ponieważ nie dysponowano pomieszczeniem wielkim na tyle, by zmieścić w nim olbrzymią figurę. – Muszę przyznać, że mocno się denerwowałem – mówi Phelps. – Najpierw rzeźbiono dolną część, z nogami i podstawą, a dopiero potem górną, z głową i grzbietem. W całości konia zobaczyliśmy dopiero za jakieś dwa, trzy miesiące, na Malcie.

Konia przetransportowano w częściach na Maltę, gdzie na początku maja przeniosła się także cała ekipa. Figura, zbudowana głównie ze stali i włókna węglowego, któremu nadano fakturę drewna, mierzyła ponad 12 metrów wysokości i ważyła jedenaście ton. Po wykonaniu poszczególnych części, montaż całości zabrał całe tygodnie. Następnie koń musiał zostać przewieziony na miejsce, z którego – poprzez wysokie na 15 metrów wrota Troi – miał wyruszyć do wnętrza miasta. 

- Widziałem film dokumentalny o budowniczych piramid, na którym pokazano trzy potężne bloki kamienne przesuwane na okrąglakach – przypomina sobie Phelps. – Według mnie to znacznie bardziej logiczny sposób przetransportowania konia do miasta. – Na drodze prowadzącej przez bramę ułożono pnie, po których Trojanie przetoczyli konia do miasta. W rzeczywistości ciężar przesunięcia posągu spoczął na systemie kołowrotków, dźwigni i sznurów, usuniętych potem przez grafików komputerowych.

Spalenie Troi
Po zakończeniu prac nad wszystkimi scenami toczącymi się wewnątrz miejskich murów, zespół filmowców stanął przed ostatnim zadaniem na Malcie – musieli spalić doszczętnie swoje dzieło. Sfilmowanie zburzenia Troi wymagało olbrzymiej pracy, niezwykle starannego planowania, koordynacji i dużego wysiłku. – Nasza scena to jeden z największych pożarów na planie filmowym od czasów Przeminęło z wiatrem – mówi kierownik ekipy zajmującej się efektami specjalnymi, Joss Williams. – Nasz pożar był jednak nieco inny – w pełni nad nim panowaliśmy, a ogień w każdej chwili mogliśmy zgasić. W przypadku Przeminęło z wiatrem po prostu podpalono dekoracje i zdano się na żywioł. 
Do pięciu zbiorników płynnego propanu ekipa pracowników Williama podłączyła setki metrów rur, którymi płynął gaz. Ich wyloty znajdowały się na tyłach budynków. Kontrolowano je dzięki 350 zaworom. Każdy zbiornik mieścił 5000 litrów materiału palnego, który mógł być wykorzystywany zarówno w postaci płynnej, jak i gazowej. Jeśli podpalano ciekły gaz, płomień był 270 razy bardziej intensywny, niż w przypadku podpalenia propanu w postaci lotnej. W tym niebezpiecznym otoczeniu poruszał się zespół doświadczonych kaskaderów, kierowany przez Simona Crane’a, a także aktorzy Brad Pitt, Brian Cox i Sean Bean.

Sprawą najbardziej istotną dla kierownika drugiej ekipy zdjęciowej, Crane’a, było zapewnienie bezpieczeństwa wszystkim osobom, biorącym udział w tym doskonale wyreżyserowanym chaosie.

- Bezpieczeństwo jest, oczywiście, najważniejsze – wyjaśnia doświadczony kierownik kaskaderów. – To właśnie dlatego tak dużo czasu i uwagi poświęcamy na próby. Im więcej prób, tym mniejsze ryzyko. Scenę splądrowania miasta ćwiczyliśmy już na wiele tygodni przed jej realizacją. Nawet pomimo podjęcia licznych środków ostrożności, coś zawsze może pójść źle – dlatego na planie cały czas przebywała grupa doświadczonych sanitariuszy i kilka karetek, mieliśmy także opracowane kilka planów ewakuacji,
Ze względu na intensywne przygotowania, doświadczenie osób biorących udział w realizacji tej sceny i wzorowe wykonanie planów, w trakcie realizacji pożaru Troi nikt nie doznał żadnych obrażeń.

Ostatnia bitwa
Pierwsza i druga ekipa filmowa zakończyły prace na Malcie i wyruszyły do Meksyku, gdzie czekała ich realizacja potencjalnie najtrudniejszych i najbardziej wymagających scen całego filmu. Praca na nowym planie, w Los Cabos, leżącym na najbardziej wysuniętym na południe fragmencie półwyspu Baja, w odległości 1100 mil od granicy z USA, rozpoczęła się 11 lipca. 

Wiele osób pracujących na planie filmu wynajęto w Meksyku, zarówno z samego miasta Meksyk, jak i z dalszych okolic. Po przybyciu na miejsce liczącej ponad 350 osób zasadniczej części ekipy, wciąż należało wykonać olbrzymią pracę, by przygotować teren do kręcenia zdjęć. 
Wiele z koniecznych prac wykonano jeszcze przed przybyciem aktorów i filmowców, ekipy pracowały na powierzchni ponad 2800 akrów. Wynajęto 230 robotników, większość pochodziła z miasta Meksyk, którzy zajęli się budową greckich okrętów, wspaniałej świątyni Apolla i imponujących murów miasta. 

Jednym z najpoważniejszych problemów, jakie musiano rozwikłać, było oczyszczenie terenu pod mur. Plażę wybraną na miejsce realizacji poszczególnych scen otaczały tysiące akrów stepu, porośniętego kaktusami. Przygotowując miejsce, na którym miano stoczyć bitwę, oczyszczono około mili kwadratowej terenu. 
Zanim wydano pozwolenie na rozpoczęcie prac, konieczne było wykonanie badań terenu, w rezultacie pozwolenie obwarowano licznymi warunkami, jednym z nich była konieczność zachowania przedstawicieli pewnego gatunku kaktusa. Ekipa produkcyjna musiała zorganizować grupę botaników, która przeliczyła, zaklasyfikowała i oznaczyła każdy kaktus na wybranym terenie. 4000 kaktusów musiano ręcznie wykopać i przenieść do szkółki, gdzie opiekowano się nimi do czasu ponownego przesadzenia na pierwotnie zajmowane miejsce, co nastąpiło po zakończeniu zdjęć. 
Podobnych starań dokładano w przypadku zwierząt występujących w pasie nadmorskim. Całe wybrzeże Meksyku to obszar lęgowy żółwi, konieczne więc było wprowadzenie w życie specjalnego programu ochrony tych gadów. Wynajęto dwóch specjalistów, którzy przez pół roku, siedem dni w tygodniu, dwadzieścia cztery godziny na dobę, patrolowali plażę w poszukiwaniu miejsc lęgowych żółwi. Z wykrytych gniazd wybierano jaja, które przenoszono go ogrodzonego „inkubatora”. 45 dni później z jaj wykluwały się żółwie, które wypuszczano na brzegu morza. 
Po zabezpieczeniu terenu 80 robotników, którymi kierował Tony Graysmark, rozpoczęło budowę zewnętrznego muru i bram Troi. Trwało to cztery miesiące, podczas budowy zużyto około 200 ton cementu. Wybudowano stusiedemdziesięciometrowy odcinek obwarowań, o przeciętnej wysokości 12 metrów, choć w pobliżu bramy wysokość muru sięgała 20 metrów. W procesie postprodukcji mur przetworzono cyfrowo, wydłużając go w obu kierunkach o całe mile. 
O prawdziwym pechu można powiedzieć, gdy filmowcy przekonali się, że wybudowany dla nich mur wcale nie jest niezniszczalny. Pierwsza ekipa zdjęciowa opuściła już Meksyk, druga miała przed sobą jeszcze dwa tygodnie zdjęć, kiedy w niedzielę 21 września, o drugiej nad ranem, wybrzeże półwyspu Baja nawiedził huragan Marty. Wszystkie plany zostały poważnie uszkodzone – mury miasta zawaliły się na dwóch trzecich długości.

Druga ekipa pod kierownictwem Simona Crane’a zdołała jeszcze przez tydzień kręcić ujęcia na plaży – pomimo braku połowy greckiej floty i zniszczenia części świątyni Apolla. Sama odbudowa muru trwała jednak kolejny miesiąc. Ostatnie ujęcia nakręcił Petersen z częścią drugiej ekipy i Cranem w końcu grudnia minionego roku.

- Podczas pracy nad tym filmem czułam się trochę tak, jakbym sama w nim występowała – mówi producentka Diana Rathbun. – Czasami każdy musiał dawać z siebie dosłownie wszystko, sama logistyka całego przedsięwzięcia była bardzo poważnym wyzwaniem. Nigdy jednak nie pracowałam nad innym filmem, podczas realizacji którego widziałabym tyle pasji i zaangażowania.

Marsz do boju
Oprócz opowieści o miłości i honorze, Troja mówi o brutalnej rzeczywistości wojny. Liczne sceny bitewne filmu musiały nie tylko doskonale, realistycznie wyglądać, musiały także przekazywać grozę walki.

- Realizując sceny bitewne pamiętaliśmy o krwi, pocie i łzach – mówi Petersen. – Chcieliśmy, by widz miał wrażenie bezpośredniego uczestnictwa w walce. Nasze bitwy nie są chwalebne – chciałem, by były jak najbardziej realistyczne. Muszę tu podziękować Simonowi Crane’owi, naszemu koordynatorowi kaskaderów i reżyserowi drugiej ekipy, który kierował całą armią ekspertów od broni i choreografii walki. Wspaniałe, jak uważam, sekwencje bitew, jakie widoczne są na ekranie, są w całości dziełem Simona i kierowanych przez niego ludzi. 
Do podstawowego, liczącego osiem osób zespołu Crane’a, dołączyło 50 kaskaderów z całego świata. Cały zespół rozpoczął próby na sześć tygodni przed rozpoczęciem zdjęć. Do dyspozycji Crane’a oddano także 1000 statystów, których podzielono na mniejsze grupy w zależności od posiadanych przez nich umiejętności. Najlepsi spośród nich widoczni są w tle scen z udziałem kaskaderów lub na drugim planie walk.

Wyczerpującym procesem było opracowanie wyglądu pojedynków Achillesa. – W scenariuszu na samym początku było jasno napisane – „Achilles walczy jak bóg” - mówi Crane. – Cóż, łatwo to napisać, ale pokazanie czegoś takiego na ekranie jest bardzo, bardzo trudne. To jedno zdanie przysporzyło mnóstwo trudu licznym ludziom. Ostatecznie opracowanie sposobu walki Achillesa trwało trzy miesiące, pracowało nad tym około trzydziestu osób. Achilles walczy jak bokser, ale z prędkością skejtera i zwinnością pantery. Nie patrzy także bezpośrednio na swojego przeciwnika. Spogląda na boki, wprost tylko wtedy, gdy zadaje śmiertelny cios – kiedy więc widzisz, że patrzy na ciebie, wiesz, że nadchodzi śmierć.

Pitt na pół roku przed rozpoczęciem zdjęć zaczął intensywnie ćwiczyć, by rozwinąć muskulaturę godną Achillesa. – Oprócz treningu fizycznego – mówi aktor – musiałem nabrać sporo wagi. Ta rola była bardzo wyczerpująca fizycznie, ale rezultat końcowy naprawdę się opłacił. Warto było wylać każdą kroplę potu. Na szczęście przed pracą na planie miałem dużo wolnego czasu, mogłem w pełni poświęcić się przygotowaniom. Zacząłem sześć miesięcy przed zdjęciami, a potem zjawił się Simon i jego ludzie, którzy pomogli mi nauczyć się opracowanego przez nich sposobu walki.

Opracowanie metody walki dla jednego człowieka było skomplikowanym i długotrwałym procesem, cóż więc można powiedzieć o szkoleniu, jakiemu musiano poddać tysiąc statystów. Filmowcy musieli poradzić sobie ze skoordynowaniem poruszania się setek niedoświadczonych „żołnierzy”. Zadanie to przypadło doświadczonemu konsultantowi wojskowemu, byłemu oficerowi armii brytyjskiej, Richardowi Smedley’owi. – Niemający żadnego przygotowania ludzie, poruszają się w grupie bezładnie – mówi Smedley. – Zanim więc mogły rozpocząć się zdjęcia, musieliśmy nauczyć naszych statystów, w dużej części niemających żadnego doświadczenia wojskowego, pracy w skoordynowany sposób. Po wyszkoleniu ich, gdy ich marszowi i zwrotom nie można już było niczego zarzucić, mogliśmy w końcu przystąpić do uczenia ich rzeczy, jakie mieli robić na planie.

Smedley i jego zespół przez miesiąc opiekował się na Malcie grupą dwustu statystów, ucząc ich marszu, prawidłowego trzymania broni i wykonywania rozkazów. Statyści ci byli potrzebni do udziału w nielicznych scenach walki, jakie realizowano na wyspie. Po przeniesieniu produkcji do Meksyku, gdzie kręcono zdjęcia wszystkich dużych bitew, zmieniła się skala całego przedsięwzięcia. Nie tylko musiano wyszkolić około tysiąca miejscowych statystów, konieczne było także sformowanie z nich grupy, której członkowie posiadaliby odporność i zwinność umożliwiającą udział w scenach walki jako postacie tła, a jednocześnie wyglądaliby na mieszkańców basenu morza Śródziemnego. Smedley znalazł idealnych statystów wśród studentów Akademii Sportu w Sofii, stolicy Bułgarii.

 - Do Bułgarii przyleciał z Południowej Afryki jeden z moich pracowników, przesłuchał on chętnych i wybrał z nich grupę, która miała z nami pracować – przypomina sobie Smedley. – Znaleźliśmy około 250 atletów – wysokich, potężnie umięśnionych, wyglądających na Greków. Na miesiąc przed rozpoczęciem zdjęć sprowadziliśmy ich do Meksyku. Przeszli przez trzytygodniowy program szkoleniowy, który rozpoczął się od nauki wykonywania zwrotów, a zakończył próbami szarż i walk. W Meksyku wyszkoliliśmy ogółem około 1250 ludzi – 1000 Meksykanów i 250 Bułgarów.

Harmonogram prac przewidywał nakręcenie scen do dwóch dużych bitew, znanych jako bitwa i barykady i bitwa strzał. – Bitwa strzał to była nasz duża bitwa pokazowa, 50000 Greków walczących z 25000 Trojan – mówi Crane. – Trojanie walczą zza osłony muru, polegają głównie na łucznikach. Kiedy nie mogą skryć się za murem i muszą walczyć pod nimi, chronią się murem tarcz – musieliśmy uwzględnić ten element w naszych ćwiczeniach. Od początku do końca bitwa trwa może z dziesięć minut, ale dwie ekipy filmowały ją przez cały miesiąc.

Choć z powodów bezpieczeństwa znaczna większość strzał, jakie widzimy na ekranie, powstała dzięki komputerom, zbrojmistrz Simon Atherton nadzorował projektowanie i wykonanie 20000 strzał, a także 3000 mieczy i włóczni i 4000 tarcz. 

Druga bitwa miała mniejsze rozmiary, ale była równie ambitnym przedsięwzięciem. – W trakcie bitwy na barykadach – opisuje Crane, - widzimy jak Trojanie staczają kule ognia ze szczytu wzgórza na obóz grecki. Pomyśleliśmy sobie, że będzie to dobrze wyglądało, jeśli wydzielimy tę scenę z innych walk. Kule zrobiliśmy z masy papierowej, wewnątrz znajdowały się małe ładunki, kiedy kula w coś uderzyła, specjaliści od efektów detonowali materiał wybuchowy, rozrzucając dookoła szczątki kuli.

Kolejną istotną sceną walk, jaką nakręcono w Meksyku, było lądowanie Greków i splądrowanie świątyni Apolla przez Achillesa i jego Myrmidonów. 
Główne sceny pojedynków to walka Parysa z Menelaosem, Achillesa z olbrzymem Boagriusem, a także ta, od wyniku której zależał los dwóch narodów – Hektora i Achillesa. Nad opracowaniem tej ostatniej trzydzieści osób pracowało trzy miesiące. Pitt i Bana ćwiczyli ją po cztery godziny dziennie przez dwa miesiące. 

- Armie starły się w boju, widzimy co dzieje się, gdy ich dwaj najlepsi wojownicy stają naprzeciw siebie – opowiada Petersen. – Cała sztuka polega na tym, zresztą mistrzowsko widać to u Homera, by tak zbudować napięcie przed pojedynkiem, by całkowicie jasny był jej monumentalny wymiar. Choć widzieliśmy bitwę z udziałem 75000 wojowników, to ta walka pomiędzy dwoma żołnierzami jest znacznie bardziej widowiskowa i fascynująca.

W trakcie realizacji tej sceny nie korzystano z usług kaskaderów – każdy ruch wykonywali osobiście Pitt i Bana. – Kiedy widzi się tę walkę na ekranie, nie sposób uwierzyć, że biorą w niej udział aktorzy – zachwyca się reżyser. – Mówię tu o krwi, pocie i łzach, o realizmie walki, o wszystkim tym, co chcieliśmy pokazać w filmie, a czego ucieleśnieniem jest walka Erica i Brada. 
- Brad Pitt był gotów na wiele poświęceń – mówi Crane. – Jest bardzo skupiony na tym, czym się zajmuje. Kręciłem walki na wideo i pokazywałem mu potem choreografię. Kiedy je oglądał błyszczały mu się oczy, widać było, że to przeżywa, że myślami jest w walce. Wszystkie układy początkowo ćwiczyli kaskaderzy, ale kiedy w próbach zaczęli uczestniczyć aktorzy, nagle mieliśmy przed sobą zupełnie inne walki. Eric i Brad tchnęli życie w swych bohaterów.

- Od czasu do czasu bierze się udział w realizacji filmu, podczas którego wszyscy dają z siebie dosłownie wszystko – mówi Pitt. – Mam wrażenie, że miało to miejsce w trakcie kręcenia Troi, zaczynało się od reżysera, a kończyło na gońcu. Doskonale spisali się także Simon Crane i jego pracownicy. 
- Wydaje mi się, że opracowane przez nich bitwyzatykają dech w piersiach – zgadza się Bana, który przed zjawieniem się na planie przez pół roku ćwiczył w ojczystej Australii. - Simon Crane i jego ludzie byli po prostu nadzwyczajni. Kaskaderzy, których musiałem „pokonywać”, mieli niesamowitą wytrzymałość. 

- Eric był wspaniały – mówi Crane. – Na samym początku powiedział nam, że nie ma zbyt wielkiego doświadczenia, jeśli chodzi o filmowe walki. Uwzględniliśmy to w naszym programie szkoleniowym i widać, Eric bardzo się przykładał. Porusza się tak, jak poruszałby się Hektor – on po prostu jest Hektorem.

Ulepszone bitwy
Każdego dnia pod Troją ścierały się tysiące ludzi. Nawet legiony statystów, kaskaderów i aktorów, którzy pracowali nad filmem, nie wystarczyłyby do wiarygodnego oddania tej olbrzymiej walki. Zadanie odpowiedniego pokazania skali walk spoczęło na barkach pracowników zespołu zajmującego się efektami wizualnymi. 
 W Troi debiutuje „wirtualny kaskader”, opracowany przez firmy The Moving Picture Company i Framestore CFC, wykorzystujący technologię opracowaną pierwotnie przez NaturalMotion. Oprogramowanie, nazwane „endorfiną”, służyło początkowo do naukowych badań ruchu ludzi, wykorzystywano je na Uniwersytecie Oksfordzkim. Ten genialny program umożliwił stworzenie wirtualnych ciał ludzkich, reagujących na każdy bodziec fizyczny dokładnie tak, jak zareagowałby na niego prawdziwy człowiek. W standardowo wykorzystywanych programach komputerowych postaci tego rodzaju korzystają zazwyczaj jedynie z biblioteki gotowych ruchów, tu natomiast każdy z wirtualnych aktorów poruszał się i reagował samodzielnie, w sposób niezwykle realistyczny. 
Proces, dzięki któremu wirtualni kaskaderzy mogli poruszać się na ekranie i „podejmować decyzje”, został nazwany „technologią aktywnej postaci”. Jej sednem jest symulacja sztucznej inteligencji, biorącej pod uwagę możliwości mózgu, ciała i nerwów człowieka. Wirtualni kaskaderzy stopniowo uczyli się poruszania i reagowania bodźce, im dłużej trwała nauka, tym bardziej realistycznie reagowali. Modele mięśni, jakimi posłużono się do nadania kształtów tym cyfrowym postaciom są wiernym odzwierciedleniem rzeczywistych mięśni ludzkich. Dzięki połączeniu tych wszystkich elementów widz ma wrażenie, że na ekranie obserwuje działania prawdziwych ludzi. 
Po zaprogramowaniu gotowi wirtualni kaskaderzy potrafili podejmować samodzielne decyzje, odpowiednio reagując na to, co działo się dookoła nich. Na przykład, wbudowane w oprogramowanie moduły odpowiadające za chęć przetrwania wymuszały używanie tarcz, chroniących przed ciosami przeciwnika, za utrzymanie równowagi i podobne aspekty walki. Genialne oprogramowanie umożliwiło pokazanie zapierających dech w piersiach bitew na skalę i w sposób niewidziany wcześniej w kinie.
Krwawe nowinki
Realia wojny epoki brązu, w której największe znaczenie miała broń obuchowa, włócznie i łuki, a mniejsze miecze, wymagały zastosowania nowatorskich środków. – Walki w Iliadzie są brutalne – podkreśla Crane. – Są opisane bardzo dokładnie i drobiazgowo. Nie próbujemy gloryfikować walki, ale jeśli ktoś uderzy kogoś z całej siły młotem, to musi to boleć, a obrażenia są na pewno bardzo poważne. Widać to w naszym filmie, widzowie będą mieć wrażenie, że są w samym środku walki.

Kierownik ekipy do spraw efektów specjalnych, Joss Williams, dzięki pomocy swych pracowników wykonał liczne sztuczne kończyny i inne części ciała, dzięki którym reżyser mógł bez przeszkód kręcić sceny walki. W zbliżeniach wykorzystywano znacznie bardziej szczegółowe protezy. – Wykonaliśmy sterowane sprężonym powietrzem kukły, mające sztuczne ręce i nogi, ciała, głowy – opisuje Williams. – Dzięki nim można było pokazać sceny, w których rydwan przejeżdża po czyichś nogach, albo gdy miecz wbija się głęboko w ciało.

Bardzo realistyczne protezy wykonywane są z kilku warstw. Kości robi się z żywicy i gąbki, mięśnie z wosku. W protezach umieszcza się następnie pojemniki ze sztuczną krwią, a całość okrywa sztuczną skórą. Taka kończyna jest następnie przytwierdzana do pneumatycznego szkieletu, który można ustawić w dowolnej pozycji. Gotowa proteza wygląda bardzo realistycznie. Oprócz kukieł tego rodzaju wykonano także trzydzieści nagich ciał, trzydzieści spalonych ciał i po trzydzieści kukieł ubranych w stroje greckie i trojańskie, które wykorzystano w roli poległych wojowników.

Opracowano nowatorskie urządzenie, dzięki któremu można było pokazać widok ostrza włóczni, przebijającego tarczę Brada Pitta zaledwie o centymetry od głowy aktora. - Brad trzymał tarczę w dłoni – wyjaśnia Williams, a inny aktor udawał, że rzuca w niego włócznią, którą dodano potem podczas obróbki filmu. Następnie Brad naciskał wyzwalacz urządzenia, które zamocowane było na jego tarczy. Z pojemnika wystrzeliwał grot, z wielką siłą przebijający przez zasłonę aktora, dzięki czemu powstawało wrażenie, że Achilles zasłonił się przed celnie rzuconym pociskiem. 
Crane wymyślił także inne unikatowe rozwiązanie, pomocne w trakcie realizacji scen walki. – W różnych miejscach terenu, na którym toczyła się walka, wsadziliśmy w ziemię pojemniki ciśnieniowe, wypełnione pulpą z arbuzów i keczupem. Od czasu do czasu odpalaliśmy taki pojemnik, który posyłał w powietrze czerwoną mgłę i miazgę, kiedy więc na planie zadawano cios, towarzyszyło temu mnóstwo krwi. 

Konie
By pozostać w zgodzie z realiami historycznymi, aktorzy w Troi musieli jeździć na koniach na oklep, co okazało się dużym wyzwaniem dla nawet najlepszych jeźdźców. Szczególnymi umiejętnościami musiał wykazać się zwłaszcza Bana, który był przywódcą elitarnej trojańskiej straży apolińskiej. W jednej ze scen towarzyszy mu 80 jeźdźców, niezmierne ważne więc było, by aktor potrafił dobrze powodować koniem. – Hektor to urodzony jeździec – wyjaśnia Petersen. – Ale to Hektor, Eric nie miał pojęcia o jeździe konnej, musiał uczyć się od podstaw. Teraz jest już chyba doświadczonym jeźdźcem.

- Szkolenie rozpocząłem jeszcze w Australii, całe miesiące przed rozpoczęciem zdjęć – mówi Bana, - kontynuowałem je w trakcie realizacji całego filmu. Atakowało mnie sześciu czy ośmiu ludzi, starających się zepchnąć mnie z konia, dzięki temu uczyłem się nie ulegać panice gdyby, w panującym na planie zamieszaniu koń stał się narowisty lub gdybym z niego spadł. Ale w trakcie kręcenia zdjęć zdarzały się wspaniałe chwile. Razem z Orlando całymi godzinami galopowaliśmy po plaży na naszych koniach.
Szkoleniem aktorów zajął się znawca koni Jordi Casares, jego autorstwa są także wszystkie sceny trikowe z wykorzystaniem tych zwierząt. Szkolenie koni, które uczono poszczególnych zadań, trwało sześć tygodni. 
- Najtrudniejsze było poradzenie sobie z rydwanami, ciągniętymi przez konie – przypomina sobie Casares. – W trakcie walk na planie znajdowało się około 500 osób, spora część z nich miała długie włócznie i kopie. Konie, w całkiem naturalny sposób, boją się galopować w takim otoczeniu. Przestraszony koń może ponieść, wyrzucić aktora z rydwanu i wpaść w szał. Takie oszalałe zwierzę może stratować statystów, kamery, nic go nie powstrzyma. 
Okręty
W filmie widoczne jest tysiąc okrętów, jakie wypływa ze Sparty po Helenę. Do ich stworzenia wykorzystano kilka różnych technik. Na Malcie zbudowano dwa działające, długie na 12 metrów okręty. Przy ich budowie wykorzystano stal, którą pokryto następnie drewnem. Okręty te wzięły udział w scenach na morzu. 
- Te dwa okręty to były prawdziwe techniczne cudeńka – mówi Phelps. – Kiedy na pokładzie czegoś takiego ma znaleźć się załoga i aktorzy, konieczne jest spełnienie wielu bardzo ścisłych wymogów. Konieczne było uzyskanie certyfikatu pływalności tych jednostek, zabranie kamizelek ratunkowych, na okrętach musiały się także znajdować ukryte łodzie ratunkowe, musieliśmy zbudować więc sporo schowków. W naszej ekipie mieliśmy zawodowego szkutnika, dzięki któremu nasze zabaweczki nabrały wiarygodnego wyglądu. Mówiąc krótko, zbudowaliśmy dwa normalne, doskonale wyposażone jachty, które wyglądają na łodzie sprzed 3000 lat. 
Ponieważ dwa prawdziwe okręty, skonstruowane dla potrzeb filmu, musiano wykorzystywać w roli kilku różnych jednostek, Phelps i jego ludzie musieli wymyślić sposób na łatwą i szybką zmianę ich wyglądu. Rozwiązaniem okazało się zaprojektowanie odmiennych oczu widocznych na dziobie i znaków na żaglach. Najłatwiejszym do wypatrzenia okrętem jest ten należący do Achillesa – jako jedyny w całej flocie płynie pod czarnymi żaglami.

W scenach, w których widoczny jest obóz grecki rozbity na plaży, wykorzystano cztery inne okręty – a w zasadzie trzy pełne jednostki i dwie połówki kolejnej. Ponieważ okręty te przez cały czas pozostawały wyciągnięte na plaży, wybudowano je w całości z drewna, co w oczywisty sposób dodało im realizmu.

Za wyjątkiem dwóch, wspomnianych wyżej prawdziwych okrętów, armada tysiąca greckich łodzi żeglujących do Troi powstała dzięki pracy Framestore CFC, największej w Europie firmy zajmującej się efektami wizualnymi i animacją komputerową.

Kostiumy
Podobnie jak w przypadku innych aspektów całej produkcji, realizm był jedną z najważniejszych rzeczy, na jakie zwracano uwagę przy projektowaniu tysięcy kostiumów, koniecznych do ubrania licznych aktorów, statystów i kaskaderów. Ponieważ jednak akcja opowieści dzieje się w tak odległych czasach, istnieje bardzo niewiele źródeł. Opisy w Iliadzie są oparte na tym, co Homer widział dookoła siebie, trzysta lub czterysta lat po wydarzeniach wojny trojańskiej. Znany projektant kostiumów, Bob Ringwood, musiał jednak zebrać wszystkie dostępne materiały źródłowe. 
- Dostałem katalogi muzeów z całego świata – mówi Ringwood, - kilka dni spędziłem w British Museum, badałem wszystko co mieli, zwracałem uwagę na to z czego i jak zrobione były ubrania i zbroje. Długie godziny spędziłem przy płaskorzeźbach, na których widniało tysiące maleńkich figurek – bez przerwy uruchamiałem alarmy, włączające się, gdy ktoś zanadto zbliży się do eksponatów. Doszedłem do wniosku, że jednak jeśli poświęci się na to sporo czasu, można dowiedzieć się wielu ciekawych informacji na temat tego okresu. Na wzorach z tych płaskorzeźb oparte są nasze stroje dworskie, najbardziej wierne realiom historycznym.

Za realistyczny wygląd kostiumów odpowiadają też, w części, metody ich produkcji, wykorzystane przez Ringwooda. – W przypadku takiego filmu, historycznego, dziejącego się w określonym miejscu, uważam, że istotne jest by wykorzystywać miejscowe materiały, wykonane przez ludzi tam mieszkających – mówi projektant. – Jeśli pójdzie się na łatwiznę i użyje współczesnych materiałów, produkowanych taśmowo w fabrykach, osiągnie się nowoczesny wygląd. Dlatego my na całym świecie skupywaliśmy próbki materiałów, niektóre z nich były wykonane tą samą techniką, jaką robiono je 3000 lat temu. Opierając się o te wzory 150 moich pracowników wykonało część materiałów, resztę zrobili dla nas wynajęci pracownicy w Iraku, Turcji, w Indiach, Sri Lance i Chinach.

Ringwood musiał poradzić sobie także z innym poważnym problemem. Projektując zbroje dla potrzeb filmu, musiał wizualnie zjednoczyć armię grecką, choć w rzeczywistości składała się ona z mniejszych armii, pochodzących z różnych królestw, siłą rzeczy prezentowała więc sporą różnorodność. – Na filmie muszą wyglądać podobnie, ponieważ po montażu widz musi od razu zorientować się, kto na ekranie jest Grekiem, a kto Trojańczykiem. Zdecydowałem się wykorzystać kolory – armia Troi nosi barwy błękitu, złota i metali, natomiast Grecy noszą barwy ziemi, skóry i surowe płótno. Choć w armii napastników wciąż widoczne są podziały na oddziały poszczególnych władców, zbroje Greków są na tyle podobne do siebie, widz nie ma kłopotów z określeniem przynależności noszących je wojowników.

Prototypy zbroi wykorzystywane na filmie wykonano przy użyciu tradycyjnych metod i środków właściwych dla epoki. Wykorzystano płótno, metal, skórę i trawy. Same kostiumy zrobiono z plastiku, do ich produkcji skorzystano z niedawno opracowanej nowej technologii, dającej znakomite rezultaty. Prototypy pokryto miniaturowymi drobinami plastiku, napylonymi ze specjalnych urządzeń. Miniaturowe cząsteczki wiernie odwzorowują nawet najdrobniejsze szczegóły powierzchni, jak rysy na skórze. Następnie plastik zdejmowano i wykorzystywano go do stworzenia formy, w której tłoczono plastikowe atrapy zbroi. Takie półfabrykaty zdobiono potem metalem, prawdziwą skórą i innymi naturalnymi materiałami. W rezultacie otrzymano lekki pancerz, wiernie przypominający oryginał, który można było produkować w liczbie kilkuset tygodniowo. 
 - Bob Ringwood jest geniuszem – zachwyca się Petersen. – Prawdziwym geniuszem i wielkim artystą. Jestem zachwycony jego umiejętnościami – z całego świata sprowadził materiały, złożył je w bardzo harmonijną całość. Ringwood i jego pracownicy w ciągu zaledwie czterech i pół miesiąca zaprojektował i wykonał około 8000 kostiumów i 10000 par butów. 
Historyczna Troja i Iliada
Z greckiej mitologii znamy opowieść o złotym jabłku, które Eros, bogini niezgody, rzuciła pomiędzy zgromadzonych mieszkańców Olimpu w trakcie uczty weselnej, na którą jej nie zaproszono. Jabłko trafiło w ręce Parysa, który miał ofiarować je najpiękniejszej bogini. Hera, żona Zeusa, obiecała mu, że jeśli to jej ofiaruje złoty owoc, otrzyma za niego potęgę. Atena obiecała mu bogactwo. Afrodyta przyrzekła mu jednak najpiękniejszą kobietę świata – i to ona otrzymała jabłko. Nagrodą była Helena. 

Choć Troja jest inspirowana Iliadą, film opowiada także o wydarzeniach, o których dzieło Homera milczy. W Iliadzie nie ma konia trojańskiego, a o zburzeniu miasta mówi jedynie Wergiliusz w Eneidzie.. – Nasz film to zbiór elementów różnych opowieści, choć naszym głównym źródłem była Iliada – mówi Petersen. – Jedną z różnic pomiędzy filmem a historią opowiedzianą przez Homera jest brak bogów. W Iliadzie bogowie są bezpośrednio zamieszani w wydarzenia – walczą, pomagają, snują intrygi. U nas nie. Są elementy religii, bohaterowie wierzą w bogów, ale tylko się o nich mówi – bogowie nie są częścią naszej opowieści. Nie pasowali ze względu na realizm pozostałych elementów naszej historii, jaki udało nam się osiągnąć. 
To, czy Parys i Helena, a także pozostali bohaterowie opowieści Homera rzeczywiście kiedyś istnieli, pozostanie prawdopodobnie na zawsze tajemnicą. Istnieją pewne archeologiczne dowody, wskazujące na istnienie prawdziwych pałaców królów Agamemnona i Nestora, niektórzy inni królowie – jak Odyseusz i Priam, są uważani za osoby historyczne – przynajmniej przez część uczonych. Starożytne wazy i płaskorzeźby pokazują nam tę wojnę, nie jest jednak wiadome, czy przekazują one mit, czy też opowieść historyczną.

W swoim czasie uważano, że wojna trojańska powstała całkowicie w wyobraźni starożytnego poety Homera. Nie istniały żadne inne dowody na historyczność tych wydarzeń. Kluczem do odkrycia tajemnic przeszłości stała się archeologia, nowa wówczas gałąź wiedzy, która wywodzi swoje korzenie z egiptologii. 

Ruiny miasta, o którym powszechnie obecnie sądzi się, że są ruinami prawdziwej Troi, odkryto dopiero w 1871 roku. W ciągu wieków liczni poszukiwacze tego miasta zazwyczaj zgadzali się w jednym – potężne, obwałowane murami miasto strzegło brzegu morza Egejskiego, wybudowano je gdzieś w pobliżu miejsca zwanego Troad w obecnej Turcji – nazwa Troad zdawała się być przekształconą nazwą Troi. Nie istniały jednak żadne dowody wskazujące na jakieś dokładniejsze umiejscowienie starożytnego miasta.

Chwała za odkrycie Troi stała się udziałem niemieckiego przedsiębiorcy i domorosłego archeologa Heinricha Schliemanna. Mało kto pamięta o udziale brytyjskiego archeologa Franka Calverta, który poradził Schliemannowi rozpoczęcie wykopalisk w miejscu o nazwie Hisarlik – które obecnie uważa się za starożytną Troję. 
Znaleziono tam pozostałości siedmiu miast, wybudowanych na sobie – dzięki temu wiemy, że Troja była odbudowywana wiele razy. Miasto, o którym Schliemann sądził początkowo, że jest Troją Homera, znajdowało się na drugim poziomie. Późniejsze badania dowiodły, że odkrywca mylił się. Obecnie większość uczonych uważa, że miasto, które było tłem wojny trojańskiej, to Troja VI. Tradycyjne daty upadku Troi zawierają się w przedziale od 1250 do 1183 roku przed naszą erą, co doskonale współgra z datą zniszczenia miasta. W roku 1988 podjęto ponownie badania, naukowcy przypuszczają, że Troja kryje jeszcze wiele tajemnic. 
Wciąż trwa debata o tym, czy Troja upadła z powodu jednej wojny: niektóre dowody świadczą o tym, że gród został zniszczony przez trzęsienie ziemi, a nie przez napad zbrojny. Wielu uważa, że miasto toczyło serię wojen z Grecja, z ostatnią, największą, uwiecznioną w Iliadzie. W każdym jednak przypadku zniknięcie jednego z największych miast-państw w rejonie morza Egejskiego nie ulega żadnym wątpliwościom.

Choć Schliemann mógł rozwiązać jedną z największych zagadek historii, nie mógł potwierdzić wiarygodności opowieści Homera. Prawdę mówiąc, jego odkrycia wytrąciły argumenty z ręki zwolennikom teorii, w myśl której potwierdzenie istnienia Troi nada większej wiarygodności dziełu greckiego barda.

Epickie poematy przypisywane Homerowi, Iliada i Odyseja, powstały około 400 lat po upadku Troi. Należały do tradycji ustnej, przekazywano je z pokolenia na pokolenie recytując i słuchając, historie te początkowo nie były spisane. Podobnie jak inni bardowie, Homer wykorzystywał mityczne, mające czasami setki lat opowieści, przetwarzał je i opowiadał w nowej wersji praktycznie za każdym razem. Dodawał i usuwał rozmaite elementy historii. Niewiele wiemy o Homerze, uczeni nie są nawet zgodni, czy autorstwo wspomnianych dwóch poematów można przypisać jednej osobie. Jedno jest pewne – podczas gdy dzieła innych twórców zaginęły, twórczość Homera została zachowana. Iliada i Odyseja to dwa najwcześniejsze mistrzowskie dzieła greckiej literatury, wielu badaczy uważa też, że są one rezultatem geniuszu jednego autora.

Najbardziej prawdopodobną przyczyną wojny, lub może serii wojen, była chęć kontrolowania Dardanele, wąskiego przesmyku morskiego, prowadzącego na Morze Czarne. Porwanie królewskiej żony mogło być jednak doskonałą wymówką do wszczęcia krwawego konfliktu, który – według homeryckiej legendy – ciągnął się 10 lat. Iliada opisuje wydarzenia z jedynie 50 dni. Jeśli jednak wierzymy, w to o czym pisze Homer, Iliada opowiada o 50 dniach bardzo ważnych w historii ludzkości. 
*
*
*
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BRAD PITT (Achilles) jest jednym z najbardziej znanych aktorów swego pokolenia, wystąpił w, między innymi, tak znanych filmach jak Podziemny krąg, Siedem lat w Tybecie, Wichry namiętności, Siedem i Dwanaście małp.


Aktor obecnie pracuje wraz z Angeliną Jolie na planie filmu Mr. & Mrs. Smith, reżyserowanego przez Douga Limana. Zaraz po zakończeniu prac nad tym filmem przeniesie się na plan filmu Oceans 12, sequelu przeboju kinowego w reżyserii Soderbergha.


Uwagę publiczności zwrócił na siebie rolą uwodziciela w wyreżyserowanym przez Ridley’a Scotta dramacie Thelma i Louise. Następnie wystąpił w roli psychopatycznego zabójcy Paula Macleana w filmie Kalifornia, charyzmatycznego Paula Macleana w wyreżyserowanym przez Roberta Redforda A Rzeka życia, a także w roli wampira Louisa w Wywiadzie z wampirem Neila Jordana.


Za role Tristana w filmie Wichry namiętności i Terry’ego Gilliama w Dwunastu małpach otrzymał nominacje do nagrody Złotego Globu. Nagroda ta przypadła mu za występ w drugim z tych filmów.

Pitt wystąpił niedawno w filmie Warner Bros. Pictures Oceans 11: Niebezpieczna gra, w którym w obsadzie znaleźli się także George Clooney, Julia Roberts i Matt Damon. Reżyserem filmu był Steven Soderbergh. Inny film z udziałem Pitta to Zawód - szpieg, w reżyserii Tony’ego Scotta, w którym aktor zagrał u boku Roberta Redforda. Pitt wystąpił także w filmie The Mexican (z Julią Roberts i Jamesem Gandolfinim, film wyreżyserował Gore Verbinski), a także w filmie Guy’a Ritchiego Przekręt. W niewielkich rolach aktor grał w filmach Full Frontal i Wyznania niebezpiecznego umysłu. 
Głosem Pitta mówi Sinbad w animowanym filmie Sinbad: Legenda siedmiu mórz. 


Pitt urodził się w Shawnee, w Oklahomie. Dorastał w Springfield, w Missouri. Ukończył uniwersytet stanu Missouri, gdzie zdobył tytuł magistra dziennikarstwa ze specjalnością reklama. Tuż przed otrzymaniem dyplomu przeprowadził się do Los Angeles, gdzie zamierzał kontynuować naukę marketingu i projektowania graficznego. Zamiast tego zajął się karierą aktorską. Wkrótce potem zaczął otrzymywać rolę w realizacjach telewizyjnych, między innymi w serialach Glory Days i The Image, a także w filmie telewizyjnym Too Young To Die.


Na dużym ekranie Pitt wystąpił także w Johnny Suede, który na festiwalu w Locarno w 1992 roku zdobył nagrodę Złotego Leoparda dla najlepszego filmu; w Cool World Ralpha Bakshi’ego; Prawdziwy romans Tony’ego Scotta; Uśpieni; Zdrada; Siedem lat w Tybecie Jeana Jacquesa Annauda; Joe Black Marty Brest i w hicie sprzed dwóch lat Fight Club, wyreżyserowanym przez Davida Finchera.

ERIC BANA (Hektor) urodził się w Melbourne, w Australii, mieszka tam do dzisiaj. Publiczność światowa poznała go dzięki roli Marka “Choppera” Reada, w australijskim filmie Chopper, którego premiera odbyła się w roku 2001 na festiwalu filmowym w Sundance.


Bana wystąpił ostatnio w roli tytułowej w filmie Hulk w reżyserii Anga Lee. Grał jedną z głównych ról w filmie Ridley’a Scotta Helikopter w ogniu, w którym wcielił się w postać żołnierza elitarnej jednostki armii USA. Jego ekranowymi partnerami byli Josh Hartnett, Ewan McGregor i Tom Sizemore. 


Bana mieszka w Melbourne wraz z żoną Rebeccą i dwójką dzieci.

ORLANDO BLOOM (Parys), zadebiutował na ekranach rolą Legolasa w filmie Władca Pierścieni: Drużyna Pierścienia w reżyserii Petera Jacksona. Tą samą rolę grał w dwóch kolejnych filmach trylogii, w Dwóch wieżach i Powrocie Króla. Rok temu aktor wystąpił, wraz z Johnym Deppem, w doskonale przyjętym filmie wyprodukowanym przez Jerry’ego Bruckheimera Piraci z Karaibów, wyreżyserowanym przez Gore’a Verbinski’ego. 
Bloom wystąpi wkrótce w filmie Gregora Jordana Ned Kelly, w którym towarzyszyć mu będzie Heath Ledger, a także w filmie The Calcium Kid. Aktor zakończył ostatnio prace na filmie niezależnego filmu Franka E. Flowera Haven; obecnie zajmuje się pracą na planie filmu Ridley’a Scotta Kingdom of Heaven. Warto zwrócić uwagę, że kilka lat wcześniej Bloom wystąpił w innym filmie tego reżysera, w Helikopterze w ogniu.

Bloom urodził się w Canterbury w hrabstwie Kent. W wieku 16 lat przeprowadził się do Londynu, gdzie na dwa sezony przystąpił do National Youth Theatre. Udało mu się zdobyć stypendium na naukę w British American Drama Academy. Po zakończeniu studiów Bloom zagrał główną rolę w A Walk in the Vienna Woods. Aktor zadebiutował na ekranie w filmie fabularnym Wilde. Bloom zdecydował się następnie odłożyć na jakiś czas plany aktorskie i uzupełnić swoje wykształcenie. W czasie spędzonym w szkole Bloom występował w kilku przedstawieniach, w tym w Little Me, A Month in the City, Peer Gynt, Mephisto i Twelfth Night. Po ukończeniu Guildhall Bloom wystąpił w serialu Midsomer Murders telewizji BBC. 
Urodzona w Niemczech DIANE KRUGER (Helena) kształciła się początkowo w szkole baletowej, niestety kontuzja zakończyła jej karierę tancerki. 


Została jedną z najbardziej znanych paryskich modelek, gdzie uczyła się w Ecole Florent, zdobyła nagrodę Classe Libre dla najlepszej aktorki swojego roku. 

Kruger zadebiutowała w filmie u boku Dennisa Hoppera i Christophera Lamberta w niezależnym filmie Piano player, który wszedł na ekrany rok temu. Aktorka otrzymała w zeszłym roku nominację do Cezara za rolę w nagradzanym francuskim filmie Mon , wystąpiła także w innym francuskim filmie, Michel Vaillant, który na ekrany wszedł jesienią ubiegłego roku. 
Kruger obecnie kończy pracę na planie amerykańskich filmów Wicker Park (z udziałem Josha Hartnetta i Rose Byrne) i National Treasure (z udziałem Nicolasa Cage’a). Oba filmy mają wejść do kin w tym roku. 

Aktorka została rok temu uhonorowana nagrodą Chopard Trophy na festiwalu filmowym w Cannes, przyznaną jej jako najlepszej aktorce początkującej. 

BRIAN COX (Agamemnon) jest uważany za jednego z najbardziej wszechstronnych aktorów szkockich, w 2001 roku zdobył nagrodę Emmy dla najlepszego aktora drugoplanowego w serialu telewizyjnym za rolę nazisty, Hermanna Goeringa, w produkcji sieci TNT Nuremberg. Za rolę tę otrzymał także nominacje do nagród SAG i Złoty Glob. Rok później otrzymał nominację do nagrody Emmy za rolę Harry’ego Moona w serialu Frasier sieci NBC.

Aktor zakończył niedawno prace na planie komedii The Ringer, wyprodukowanej przez braci Farrelly. 
Na początku minionego roku królowa Elżbieta uhonorowała Coxa tytułem Kawalera Imperium Brytyjskiego. Rok temu aktor otrzymał także swą drugą nominację do nagrody SAG, jaką przyznano mu za udział w realizacji filmu Spike’a Jonze’a Adaptation. Uznaniem widzów i krytyków cieszyła się także rola generała Williama Strykera w filmie X-Men 2.

W roku 2002 Cox wystąpił ogółem w siedmiu filmach, z których łączny dochód przekroczył sumę 347 milionów dolarów. Zagrał w 25. godzinie, Kręgu, Adaptation, Tożsamości Bourne’a i w filmie Debiutant.

Za doskonałą rolę w filmie L.I.E. (wybranym do pokazów w ramach festiwalu filmowego Sundance w 2001 roku) aktor otrzymał nominację do nagród AFI, Independent Spirit Award Nomination, Golden Satellite Award i nagrody koła bostońskich krytyków filmowych. Wszystkie nominacje przyznano w kategorii najlepszego aktora.

Cox jest doświadczonym weteranem londyńskiej sceny teatralnej, dwukrotnym laureatem nagrody Oliwiera za role w przedstawieniach Tytus Andronikus w Royal Shakespeare Company i w Rat in the Skull wystawianym przez Royal Court w Londynie. Aktor gra także na Broadway’u, występował ostatnio w przedstawieniach Art on Broadway i St. Nicholas wystawianych przez Off Broadway’s Primary Stages (za role w tych sztukach otrzymał nagrodę Lucille Lortel Award, a także nominacje do nagród Drama Desk i Outer Critic’s Circle). Cox ma na swoim koncie także występy w sztukach Dublin Carol, wystawianej przez Royal Court; St. Nicholas (Bush Theatre w Londynie i Matrix Theatre w Los Angeles); Król Lear i Ryszard III (londyński National Theatre) i Skylight (Mark Taper Forum w Los Angeles).

Cox wystąpił także w następujących filmach: The Affair of the Necklace, The Minus Man, For the Love of the Game, Rushmore; The Corrupter; The Boxer; Długi pocałunek na dobranoc; nagrodzonym Oskarem Braveheart: Waleczne serce; nominowanym do nagrody Akademii Rob Roy; Tajny projekt (specjalna nagroda jury na festiwalu filmowym w Cannes); był też pierwszym aktorem, który wcielił się w postać Hannibala Lectera, miało to miejsce w filmie Michaela Manna Manhunter, opartym na powieści Czerwony smok Thomasa Harrisa.

Cox zadebiutował niedawno jako reżyser, zrealizował film telewizyjny Oz dla stacji HBO. Jest autorem dwóch książek, Salem to Moscow: An Actor’s Odyssey i The Lear Diaries.


SEAN BEAN (Odyseusz) zdobył międzynarodową sławę dzięki udziałowi w filmie Czas patriotów, w którym zagrał wraz z Harrisonem Fordem. Wystąpił jako Boromir w trylogii Władca Pierścieni. Zagrał także wraz z Robertem de Niro i Jeanem Reno w filmie Ronin i w Don’t Say A Word, w którym wystąpili Michael Douglas, Brittany Murphy. Reżyserem tego ostatniego filmy był Gary Fleder. 

Bean zakończył właśnie prace na planie filmu National Treasure w reżyserii Jona Turteltauba, wyprodukowanego przez Jerry’ego Bruckheimera. Fabuła filmu opowiada o wyprawie, która ma na celu odnalezienie skarbu zaginionego w osiemnastym wieku. Bean gra Iana Howe’a, finansującego ekspedycję, na ekranie towarzyszy mu Nicolas Cage. Film realizowany był w Waszyngtonie, Filadelfii i w Los Angeles.

Wcześniej aktor wystąpił w sztuce Makbet, wystawianej na londyńskim West Endzie. W roku 2003 Bean wystąpił w niezależnej produkcji The Big Empty, w której zagrali także Jon Favreau, Kelsey Grammer, Daryl Hannah, Rachel Leigh Cook i Joey Lauren Adams. Bean zagrał także niewielką rolę w Henryku VIII. 
Aktor udziela się w telewizji, występował w rozmaitych produkcjach, w tym w serialu The Sharp Series. Telewidzowie pamiętają go także z filmów Bravo Two Zero, Lady Chatterley, Clarissa, Prince, Tell Me You Love Me, i innych.

Bean występował w licznych sztukach teatralnych, wystawianych na deskach The Royal Court Theatre, Glasgow Citizen Theatre i The Royal Shakespeare Company, grał w – między innymi - Romeo i Julia, Fair Maid of the West i Śnie nocy letniej.

Aktor wystąpił także w filmach: Tom and Thomas, Essex Boys, Anna Karennina, Goldeneye, When Saturday Comes, Black Beauty, Caravaggio, Lorna Doone, The Field, Stormy Monday i Windprints.

Urodzony w Dublinie BRENDAN GLEESON (Menelaos) od najwcześniejszych lat chciał występować, karierę rozpoczął od występów w lokalnych teatrach i na koncertach. 

Mając 18 lat przystąpił do przesłuchania w sławnym Abbey Theatre. Egzamin poszedł tak źle, że zdecydował się porzucić karierę aktorską i zaczął uczyć w liceum. Po dziesięciu latach w szkole Gleeson zdecydował się zrealizować swoje marzenie i zajął się na poważnie aktorstwem.


Gleeson początkowo wystąpił w niewielkich rolach w filmach The Field, Za horyzontem, Michael Collins i The Butcher Boy, uwagę publiczności zyskał jako Hamish, przyjaciel Williama Wallace’a (Mel Gibson) in Braveheart: Walecznym sercu.


Gleeson wystąpił ostatnio w jednej z głównych ról w filmie Anthony’ego Minghella Cold Mountain, zagrał także u Danny’ego Boyle’a 28 dni później i w wyreżyserowanym przez Martina Scorsese’a Gangi Nowego Jorku. Inne filmy, w których wystąpił ten utalentowany aktor, to: Dark Blue Rona Sheltona, Krawiec z Panamy Johna Boormana, Sztuczna Inteligencja w reżyserii Stevena Spielberga, Mission: Impossible II Johna Woo i I Went Down, wyreżyserowany przez Paddy Breachnach. W telewizji Gleeson wystąpił w filmach The Treaty, The Snapper i Kidnapped.

W roku 1998 aktor zagrał w filmie Johna Boormana Generał, gdzie wcielił się w rolę ojca irlandzkiej mafii Martina Cahilla. Za rolę tę otrzymał nagrodę dla najlepszego aktora koła bostońskich krytyków filmowych, nagrodę londyńskich krytyków filmowych i nagrodę Irish Film and Television Association. 

Gleeson wystąpi niebawem w thrillerze M. Night Shyamalana The Village, a potem w filmie Ridley’a Scotta Kingdom of Heaven. Jeszcze później zobaczymy go w trzecim filmie Johna Boormana, Country of My Skulls.

PETER O’TOOLE (Priam) to jeden z najbardziej utalentowanych aktorów swojego pokolenia, laureat honorowego Oskara, siedmiokrotnie nominowany do nagrody Akademii, jego kariera trwa już od 45 lat.. 
O’Toole urodził się w Irlandii, dorastał w Yorkshire w Anglii. Karierę zawodową rozpoczął jako dziennikarz, ale już wkrótce przekonał się, że kocha teatr – na deskach sceny zadebiutował w wieku 17 lat. Potem przez dwa lata służył jako radiotelegrafista w Royal Navy, następnie zaczął naukę w Royal Academy of Dramatic Arts, gdzie jego kolegami byli, między innymi, Albert Finney, Alan Bates i Tom Courtenay. 


O’Toole przez dwa lata występował na scenie teatru Old Vic. Następnie zadebiutował na londyńskim West Endzie w sztuce The Long and The Short and The Tall. Rola w niej przyniosła mu nagrodę dla najlepszego aktora pisma Evening Standard. Aktor przystąpił potem do Royal Shakespeare Company, gdzie zapisał się w pamięci widzów rolą Shylocka w sztuce The Merchant of Venice. 
O’Toole zadebiutował w filmie w obrazie Nicholasa Ray’a The Savage Innocents, który wszedł na ekrany w roku 1959. W roku 1962 O’Toole wygrał casting do roli T.E. Lawrence’a w epickim filmie Davida Leana Lawrence z Arabii. Rola ta uczyniła z niego międzynarodową gwiazdę. Kolejnym triumfem był udział w filmach Beckett (1964) i Lord Jim (1965). Za rolę w filmach Lawrence i Beckett O’Toole otrzymał nominacje do Oskara. Nominacje do tej nagrody otrzymał także za role w filmach The Lion in Winter, Goodbye Mr. Chips, The Ruling Class, The Stunt Man i My Favorite Year. Inne znane filmy z udziałem aktora to Ostatni cesarz Bernardo Bertolucciego, Murphy’s War, Człowiek z La Manchy i serial Masada, za który otrzymał pierwszą nominację do nagrody Emmy. Nagrodę tę (w kategorii najlepszego aktora drugoplanowego) zdobył za telewizyjny film Joan of Arc. 

Aktor wystąpił ostatnio w filmie Stephena Fry’a Bright Young Things, otrzymał kolejną nominację do nagrody Emmy za rolę Hindenberga w uhonorowanym nagrodą Gemmy serialu Hitler: The Rise of Evil. 
Kolejnym filmem, w którym wystąpi O’Toole, będzie Romeo and Me (z udziałem Janet McTeer). Zdjęcia do tego filmu rozpoczną się na początku czerwca tego roku.

ROSE BYRNE (Bryzeida), to mieszkanka Sydney, posiada rzadką umiejętność wcielania się w drastycznie różne role. Dzięki swej urodzie, talentowi i umiejętnościom jest na najlepszej drodze do międzynarodowej kariery. Paul McGuigan, z którym aktorka pracowała na planie reżyserowanego przez niego filmu Wicker Park, mówi o niej, że jest najlepszą aktorką, z jaką zdarzyło mu się pracować. 
Byrne zobaczymy niedługo w psychologicznym dramacie Wicker Park, w którym oprócz niej grają także Josh Hartnett, Matthew Lillard i Diane Kruger. Fabuła opowiada o mężczyźnie Hartnett), obsesyjnie poszukującym kobiety, którą pokochał (Kruger), a którym manipuluje kobieta (Byrne), próbująca doprowadzić do fiaska jego poszukiwań. Film wejdzie na ekrany jeszcze w tym roku. 

Byrne zdobyła międzynarodowe uznanie rolą towarzyszki królowej Amidali (Natalie Portman), Dormé, w filmie George’a Lucasa Gwiezdne Wojny Epizod II: Atak klonów. Dormé zdobyła sobie grono oddanych wielbicieli, założono stronę internetową poświęconą tej postaci, a jej fani wystosowali nawet petycję do firmy Hasbro, z prośbą o wydanie figurki bohaterki. Byrne po występie w Gwiezdnych wojnach zagrała w głównej roli w filmie I Capture the Castle, opartym na angielskim romansie Dodie Smith z lat trzydziestych ubiegłego wieku.

W ciągu kolejnych lat Byrne występowała w kilku australijskich serialach. Ukończyła wydział sztuki Sydney University. W roku 1999 zdobyła sobie w ojczyźnie olbrzymią popularność rolą Alex w mrocznej komedii Gregora Jordana Two Hands, w której grała także, relatywnie mało wtedy znana Heath Ledger. Film okazał się wielkim przebojem, zdobył sobie także uznanie krytyków. 

Kolejnym filmem, w którym wystąpiła młoda aktorka, był surrealistyczny The Goddess Of 1967, za który Byrne otrzymała nagrodę Copa Volpi dla najlepszej aktorki na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Wenecji w roku 1999. Aktorka zagrała potem w filmie My Mother Frank, w którym widzieliśmy także Sinead Cusack, Sama Neilla i Matthew Newtona. 

Byrne bezustannie podróżuje pomiędzy Los Angeles i Sydney. Kiedy akurat nie pracuje, lubi spędzać czas czytając książki, wspinając się po górach i odpoczywając w domu. 
SAFFRON BURROWS (Andromacha) sztuki aktorstwa uczyła się jako dziewczynka w teatrzyku dziecięcym, na planie filmowym zadebiutowała w filmie Jima Sheridana W imię ojca, w którym główną rolę grał Daniel Day-Lewis. Aktorka dała się poznać światowej publiczności swą kolejną rolą, młodej irlandzkiej dziewczyny, uwiedzonej przez zdemoralizowanego Anglika (Colin Firth) w filmie W kręgu przyjaciół, w którym wystąpili Minnie Driver i Chris O’Donnell. 

Burrows występowała w klasycznych dramatach, takich jak Miss Julie i Timecode, jak również w filmach akcji (Piekielna głębia) i gangsterskich, jak Gangster #1 z rolami Malcolma McDowella, Paula Bettany’ego i Davida Thewlisa. Ostatnio aktorka zagrała w filmie Michaela Apteda Enigma, pojawiła się także w filmie Frida.

 Burrows zaczęła właśnie prace na planie filmu Perfect Creature. 

 

Laureatka nagrody Akademii JULIE CHRISTIE (Tetyda) zakończyła właśnie prace na planie filmu J.M. Barrie’s Neverland, w którym grają także Johnny Depp i Kate Winslett, niedawno skończyła także prace przy realizacji trzeciej części przygód Harry’ego Pottera - Harry Potter i więzień Azkabanu.

Christie urodziła się w Chukua, w stanie Assam, w Indiach, była córką brytyjskiego plantatora herbary. Dorastała na plantacji ojca. Wykształcenie odebrała w Anglii i w Europie, studiowała w Central School of Music and Drama, a następnie otrzymała rolę w serialu science fiction A for Andromeda telewizji BBC, co przypieczętowało jej wybór kariery.

Christie zadebiutowała w filmie małą rolę w Crooks Anonymous. Po zobaczeniu jej roli w The Fast Lady, reżyser John Schlesinger obsadził ją w drugoplanowej roli w filmie Billy Liar, dzięki której dostrzegli ją krytycy. Ten sam reżyser powierzył jej także jedną z ról drugoplanowych w filmie Young Cassidy z 1965 roku. Jeszcze w tym samym roku Schlesinger zagrała główną rolę w filmie Darling, za którą otrzymała Oskara dla najlepszej aktorki, nagrodę BAFTA i nagrodę Nowojorskiego Koła Krytyków Filmowych.


Kariera Christie nabrała rozmachu, gdy David Lean obsadził ją w roli Lary w klasycznym obecnie filmie Doktor Żywego. Za rolę tę Christie otrzymała nagrodę David di Donatello dla najlepszej aktorki. Wystąpiła następnie w podwójnej roli w filmie Francois Truffauta Fahrenheit 451, po czym po raz kolejny pracowała ze Schlesingerem, tym razem na planie filmu Far From the Madding Crowd, zagrała także główną rolę w filmie Richarda Lestera Petulia. 

Przez całe lata siedemdziesiąte minionego wieku była jedną z najbardziej znanych aktorek filmowych, w tym okresie wystąpiła w filmach The Go-Between, Nashville i Nie oglądaj się teraz. Zagrałą także trzykrotnie wraz z Warrenem Beattym, wspólnie wystąpili w McCabe and Mrs. Miller, za który uhonorowano ją kolejną nominacją do Oskara, Shampoo i Heaven Can Wait.


Christie wystąpiła także w filmach Ostatni smok, Hamlet Kennetha Branagha i Miłość po zmierzchu, za który otrzymała trzecią nominację do nagrody Akademii.

Christie przez wszystkie te lata występowała także w teatrze, między innymi w sztukach Komedia pomyłek, Wujaszek Wania, Old Times i Susanna Andler.

FILMOWCY
WOLFGANG PETERSEN (reżyser/producent) zdobył tytuł reżysera roku. Przyznany mi za epicki dramat Gniew Oceanu (2000), w którym wystąpili George Clooney i Mark Wahlberg, film zarobił ogółem ponad 327 milionów dolarów, zdobył dwie nominacje do Oskara.

Petersen zwrócił na siebie uwagę widzów i krytyków w roku 1981, reżyserując doskonały film wojenny Das Boot. Petersen za pracę nad tym filmem otrzymał dwie nominacje do Oskara, za reżyserię i scenariusz, był pierwszym reżyser nominowanym do Oskara za film niemieckojęzyczny. Das Boot otrzymało sześć nominacji do nagrody Akademii, był to wówczas najbardziej dochodowy film zagraniczny, wyświetlanych w USA.

Petersen słynie z umiejętności godzenia wymogów artystycznych i komercyjnych, ma na swoim koncie reżyserię i wyprodukowanie nominowanego do Oskara przebojowego Air Force One (1997), z udziałem Harrisona Forda, Gary’ego Oldmana i Glenn Close. W tym samym roku Petersen nadzorował powstanie wersji reżyserskiej Das Boot, którą ponownie wprowadzono do kin.

Dwa lata wcześniej Petersen wyreżyserował i wyprodukował film Warner Bros. Pictures Epidemia, w którym w rolach głównych wystąpili Dustin Hoffman, Rene Russo i Morgan Freeman. Innym doskonałym filmem jego autorstwa jest thriller Na linii ognia z 1993 roku, w którym zagrali Clint Eastwood, John Malkovich i Rene Russo. Film ten otrzymał trzy nominacje do Oskara.


Po zakończeniu prac nad Das Boot, Petersen napisał scenariusz i wyreżyserował film fantasy Niekończąca się opowieść (1984), wyreżyserował także futurystyczny Mój własny wróg (1985), z udziałem Louisa Gossetta juniora i Dennisa Quaida. Po przeprowadzce do Stanów Zjednoczonych, Petersen napisał scenariusz i wyreżyserował film Shattered z 1991, w którym w rolach głównych wystąpili Tom Berenger, Bob Hoskins i Greta Scacchi.


Kariera Petersena rozpoczęła się od zwycięstwa w niemieckim narodowym konkursie filmowym w 1973 roku, nagrodę zdobył za film One of Us. Po raz pierwszy krytycy zwrócili na niego uwagę w cztery lata później, gdy zrealizował kontrowersyjny dramat The Consequence. Rok później otrzymał nagrodę dla najlepszego reżysera Paryskiego Festiwalu Filmowego za film Black and White Like Day and Night.

Petersen, za pośrednictwem swojej firmy, Radiant Productions, wyprodukował także filmy Człowiek przyszłości, z udziałem Robina Williamsa, był producentem wykonawczym filmu Instinct, z udziałem Anthony’ego Hopkinsa i Cuby Gooding juniora. Jego firma realizowała także thriller Red Corner z rolą Richarda Gere’a, a także serial telewizyjny The Agency.

Petersen wkrótce rozpocznie pracę nad filmami Endurance; Shutter Island autorstwa Dennis Lehane i thrillerem science-fiction Gra Endera, opartym na klasycznej powieści SF. 

Reżyser zajmie się także wkrótce produkcją filmu Whiteout, w którym w roli głównej wystąpi Reese Witherspoon; komedii akcji Cold Shelter w reżyserii Alexandra Witta i remakiem klasycznego filmu Tragedia Posejdona.

DIANA RATHBUN (producentka) rozpoczęła swoją karierę jako agent literacki pracujący w agencji International Creative Management, zajmowała się potem nauczaniem w szkole w Maroku, pracowała w departamencie komunikacji w Quebec Government House w Nowym Jorku.

W Warner Bros. Pictures zaczęła pracować w roku 1991, początkowo jako producent wykonawczy, przed opuszczeniem firmy w roku 1999 zajmowała już stanowisko starszego wiceprezesa. Nadzorowała realizację filmów Maverick, Teoria spisku, Fearless, Miasto aniołów i Gniew oceanu, w reżyserii Wolfganga Petersena. 


Po zakończeniu pracy w WB zajęła się podróżami, do pracy w przemyśle filmowym wróciła jako partnerka w filmie producenckiej Petersena.. Troja to pierwszy film zrealizowany w ramach tej współpracy.

COLIN WILSON (producent) wyprodukował ostatnio film Terminator 3: Bunt maszyn z udziałem Arnolda Schwarzeneggera i Claire Danes, jak również przebojowy Lara Croft: Tomb Raider.


Wilson rozpoczął swoją karierę w świecie filmowym od montowania filmów, w 1993 roku objął stanowisko producenta pomocniczego filmu Park jurajski Stevena Spielberga. Był współproducentem filmu fabularnego Między nami jaskiniowcami, opartego na znanym serialu animowanym, był też producentem filmu fabularnego Casper. 






W roku 1997 był producentem filmu The Lost World: Jurassic Park, a także kolejnego dzieła Spielberga, Amistad. Wilson rozpoczyna wkrótce produkcję filmów Small Soldiers i The Haunting. 
DAVID BENIOFF (scenarzysta) jest autorem adaptacji własnej powieści, na podstawie której powstał scenariusz do filmu 25. godzina, wyreżyserowanego przez Spike’a Lee. W filmie wystąpili Ed Norton i Brian Cox. Kilka tygodni temu zakończyły się zdjęcia do filmu Stay, na podstawie jego trzeciego scenariusza. W filmie grają Ewan McGregor i Naomi Watts, reżyserem jest Marc Forster. 

Beniof jest nowojorczykiem, zajmował się różnymi pracami, był – między innymi – wykidajłą w nocnym klubie, nauczycielem angielskiego w liceum, didżejem radiowym. W roku 2000 sprzedał swoją pierwszą powieść. W październiku tego roku wydawnictwo Viking opublikuje antologię jego opowiadań, zatytułowaną When The Nines Roll Over. 
Benioff zajmuje się obecnie adaptacją scenariusza filmu Right As Rain, który wyreżyseruje Curtis Hanson, rozpoczął też pisanie scenariusza opartego o książkę Ernesta Hemungwaya Komu bije dzwon?.

ROGER PRATT (operator) otrzymał nominację do Oskara za pracę nad filmem Neila Jordana Koniec romansu, za który otrzymał także pierwszą z dwóch nominacji do nagrody BAFTA. Drugą zdobył za film Czekolada. Pratt zajmował się ostatnio zdjęciami do filmu Harry Potter i komnata tajemnic. 


Pratt dorastał w środkowej Anglii, jest synem anglikańskiego duchownego. Filmami zainteresował się już w dzieciństwie, ukończył londyńską szkołę filmową. Pracował przy realizacji reklamówek i filmów dokumentalnych, gdy otrzymał propozycję objęcia stanowiska pomocnika operatora przy realizacji filmu My Childhood w 1972. Pracował następnie jako specjalista do spraw oświetlenia i operator, brał udział w powstawaniu filmu The Dollar Bottom, który w roku 1981 uhonorowano Oskarem dla najlepszego filmu krótkometrażowego.


W połowie lat siedemdziesiątych rozpoczęła się długoletnia współpraca Pratt z reżyserem Terrym Gilliamem, Pratt był operatorem fragmentu filmu Sens życia, nadzorował także zdjęcia do filmu Brazil Gilliama. Inne filmy, przy których realizacji Pratt brał udział, to: The Fisher King, 12 małp, Shadowlands, Frankenstein, Mona Lisa, Batman i 102 dalmatyńczyki. 
NIGEL PHELPS (kierownik produkcji) rozpoczął pracę w przemyśle filmowym od współpracy z nagrodzonym Oskarem kierownikiem produkcji Antonem Furstem. Jego pierwszym angażem była praca ilustratora przy realizacji filmu Neila Jordana Towarzystwo wilków, był potem asystentem kierownika artystycznego przy produkcji filmu Stanley’a Kubricka Full Metal Jacket. Phelps objął potem stanowisko dyrektora artystycznego przy produkcji filmu Barman w reżyserii Tima Burtona.

Wkrótce potem Phelps przeprowadził się do Los Angeles, gdzie zajął się kierowaniem produkcją licznych teledysków i reklamówek, w tym czasie współpracował z reżyserami, takimi jak Mark Romanek, Alex Proyas i Michael Bay. Za swoją pracę otrzymał liczne nominacje do nagrody muzycznej MTV. W roli kierownika produkcji filmu fabularnego zadebiutował przy okazji realizacji filmu science fiction Sędzia Dredd. Brał potem udział w pracach nad filmami Obcy IV, w reżyserii Jeana Pierre’a Jeuneta i Kolekcjoner kości Phillipa Noyce’a. Ostatnio ponownie współpracował z Neilem Jordanem, okazją była realizacja filmu In Dreams. Phelps był także kierownikiem produkcji filmu Pearl Harbor w reżyserii Michaela Bay’a, wyprodukowanego przez Jerry’ego Bruckheimera.

PETER HONESS (montażysta) otrzymał nominację do Oskara za pracę nad filmem Tajemnice Los Angeles, za który otrzymał także nagrodę BAFTA. Ostatnio pracował nad montażem filmu Harry Potter i komnata tajemnic, drugiego z cyklu filmów opartych na książkowych przygodach młodego czarodzieja.


Kariera Honessa rozpoczęła się od montowania filmów niskobudżetowych i dokumentalnych, za pracę nad filmem Following the Tundra Wolf otrzymał w roku 1974 nominację do nagrody ACE. Pracował jako pomocnik montażysty przy realizacji wielu filmów, w tym Parszywa dwunastka, Half A Sixpence i Psy wojny.


Wśród filmów, które Honess montował we wczesnych latach swojej kariery, znajdują się: To żyje, Plenty, Nieśmiertelny, Madame Sousatzka, Dom Rosja, Ricochet, Mr. Baseball, Six Degrees of Separation, The Shadow, Rob Roy i Oko za oko. Ostatnio pracował przy realizacji filmów Domestic Disturbance, Szybcy i wściekli, The Kid i The Next Best Thing. 
W roku 2003 JAMES HORNER (kompozytor) dodał kolejne cztery filmy do swego bardzo bogatego dorobku filmowego, ogółem skomponował muzykę do ponad 130 filmów i produkcji telewizyjnych. W ubiegłym roku kompozytor po raz siódmy współpracował z reżyserem Ronem Howardem, tym razem nad filmem Zaginione. Howard brał także udział w pracach nad filmem debiutującego reżysera Vadima Perelmana, który zrealizował film House of Sand and Fog (za muzykę do niego Horner otrzymał swoją siódmą nominację do Oskara). Kompozytor napisał także muzykę do filmów Radio i Beyond Borders.

W kręgach muzycznych trudno jest znaleźć przykład bardziej błyskotliwej kariery. Horner skomponował muzykę do ponad tuzina największych przebojów kinowych ostatnich dwudziestu lat. Jest jednym z najbardziej wszechstronnych i docenianych współczesnych kompozytorów filmowych. Uhonorowano go dwiema nagrodami Akademii, dwoma Złotymi Globami (za muzykę do filmu Jamesa Camerona Titanic – za najlepszą muzykę oryginalną i za najlepszą piosenkę oryginalną My Heart Will Go On), siedmioma dodatkowymi nominacjami do Oskara, pięcioma kolejnymi nominacjami do nagrody Złotego Globu. Kompozytor jest także laureatem sześciu nagród Grammy, w tym przyznanej mu w 1987 roku za piosenkę roku (za Somewhere Out There) i o rok późniejszej (za My Heart Will Go On). Album ze ścieżką dźwiękową z filmu Titanic, autorstwa Hornera utrzymywał się przez szesnaście tygodni na pierwszym miejscu listy Billboard Top 200, ustanawiając tym samym nowy rekord dla płyty z muzyką z filmu. Jest to najlepiej sprzedający się album z muzyką instrumentalną w historii, w USA sprzedano ponad 10 milionów egzemplarzy, na całym świecie kolejne 27 milionów. Kolejnym sukcesem była też wydana przez Sony Classical płyta Back to Titanic, zawierająca nieprezentowane wcześniej utwory z filmu, a także kilka nowych kompozycji Hornera, opartych na muzyce z Titanica. 
Kompozytor znany jest z różnorodności stylistycznej, efekty jego pracy słychać w Stroke of Genius, House of Sand and Fog, Zaginione, Windtalkers, Piękny umysł, Iris, Wróg u bram, The Grinch: Świąt nie będzie, Gniew oceanu, Freedom Song, Człowiek przyszłości, Wielki Joe, Maska Zorro, Dzień zagłady, Zdrada, Okup, Szalona odwaga, Miłość z marzeń, The Spitfire Grill, Braveheart: Waleczne serce, Apollo 13, Kacper, Wichry namiętności, Stan zagrożenia, The Pagemaster, Bopha, Raport pelikana, Bez twarzy, Czas patriotów, Thunderheart, Sneakers, The Rocketeer, Chwała, In Country, Field of Dreams, Kochanie, zmniejszyłem dzieciaki, The Land Before Time, Willow, An American Tail, Imię róży, Gorky Park, Cocoon and Cocoon: The Return, 48 godzin i Kolejne 48 godzin, i w filmach Star Trek II i III.
Horner urodził się w 1953 roku w Los Angeles, uczęszczał do londyńskiej, prestiżowej Akademii Muzycznej. Początkowo zamierzał zająć się awangardową muzyką współczesną. Powrócił do rodzinnej Kalifornii, gdzie kontynuował naukę na Uniwersytecie Południowej Kalifornii, otrzymał tytuł licencjata. Następnie przeszedł na studia doktorskie, które ukończył na kierunku Kompozycji i Teorii Muzyki. W roku 1980 Amerykański Instytut Filmowy zwrócił się do niego z propozycją napisania muzyki do noweli filmowej The Drought. To właśnie dzięki temu zleceniu kompozytor odkrył w sobie zamiłowanie do tworzenia muzyki filmowej.

Po napisaniu muzyki do kilkunastu filmów dla Instytutu, Horner porzucił świat akademicki i rozpoczął pracę dla Rogera Cormana w studiu New World Pictures. Pracując tam nad niskobudżetowymi filmami, takimi jak Brainstorm czy Battle Beyond the Stars, Howard szlifował swoje umiejętności. Tam też poznał kilku młodych reżyserów, w tym Rona Howarda, dla którego napisał potem muzykę do filmów Willow, Cocoon, Apollo 13. W trakcie pracy w New World Horner poznał także młodego operatora Jamesa Camerona, z którym później współpracował przy okazji realizacji filmów Obcy i – oczywiście - Titanica. W kolejnych latach Horner współpracował z licznymi, czołowymi filmowcami Hollywood, w tym z Edem Zwickiem, Joem Johnstonem, Philem Aldenem Robinsonem, Stevenem Spielbergiem, Williamem Friedkinem, Melem Gibsonem, Oliverem Stonem, Philipem Noycem, Michaelem Aptedem, Lasse Hallstromem, Normanem Jewisonem i Francisem Fordem Coppolą.

Kompozytor równie dobrze czuje się zarówno w otoczeniu klasycznych dźwięków orkiestry symfonicznej, jak i w nowoczesnym, elektronicznym studiu nagraniowym. Horner wielokrotnie przyrównywał proces pisania muzyki filmowej do malowania. W jego przykładzie film jest paletą, natomiast muzyka barwą, która służy do opisania i podkreślenia wydarzeń na ekranie. Kompozytor znany jest także z wykorzystywania oryginalnych, ludowych instrumentów, dzięki którym jego dzieła nabierają niezwykłych tonacji i egzotycznych brzmień. Horner jest także doświadczonym dyrygentem, preferuje nagrywanie muzyki bezpośrednio pod film, nie korzysta z urządzeń synchronizacyjnych. Horner jest także autorem kilku koncertów, w tym zatytułowanego Spectral Shimmers, wykonywanego przez Orkiestrę Symfoniczną Indianapolis. Jego ostatnim dziełem jest A Forest Passage, wykonany przez Cleveland Orchestra z okazji dwudziestopięciolecia parku Cuyahoga Valley National Recreational Area w Ohio.

 BOB RINGWOOD (projektant kostiumów) otrzymał nominację do Oskara za kostiumy do filmu Stevena Spielberga Imperium słońca, praca nad tym filmem przyniosła mu także nominację do nagrody BAFTA. Kolejne nominacje do tej nagrody otrzymał za prace na planie filmów Excalibur i Batman.

Ringwood otrzymał nagrodę Saturna za kostiumy do filmów Excalibur u Diuna, ostatnio nominowano go po raz trzeci za kostiumy w filmie Star Trek: Nemesis.


Inne filmy, przy których realizacji Ringwood pracował, to: Solarbabies, Prick Up Your Ears, Chicago Joe and the Showgirl, Obcy 3, Powrót Batmana, Człowiek demolka, The Shadow, Batman Forever, A.I. – Sztuczna Inteligencja i remake klasycznego filmu Wehikuł czasu.
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